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Fidel Castro wzywa USA do zaprzestania prowokacji

Stan pogotowia na Kubie
29 bm

Dziś w Zielonej Górze
centralna akademia
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HAWANA
Premier Kuby, Fidel Castro

wygłosił 27 bm. przed mikro­
fonami radia i kamerami TV

przemówienie, w którym na-

Kraków, sobota 28 niedziela 29 maja 1966 r.

TRWA STRAJK MARYNA­
RZY BRYTYJSKICH. Pod ko­
niec drugiego tygodnia tej ak*
cji, liczba statków unierucho­
mionych w portach przekro­
czyła 600. Eksperci obliczają
straty w eksporcie brytyjskim
na ek. 75 min funtów.

I września 27 tys. uczniów
Krakowa i województwa

znajdzie się w

„100 dni przed wprowadze­
niem 8-latki” — pod takim
hasłem rozpoczęła się dziś w

nowohuckim Technikum Hut-

niczo-Mechanicznym, konfe­
rencja aktywu oświatowego
miasta Krakowa i wojewódz­
twa.

Po otwarciu konferencji, na

którą przybył wiceminister
oświaty Ferdynand Herok, se­
kretarz KW PZPR mgr An­
drzej Kozanecki mówił o pro­
blemach ideowo-wychowaw-
czych, wynikających z reali­
zacji nowych programów na­
uczania 8-klasowej szkoły
podstawowej. Następnie ku­
rator Okręgu Szkolnego mgr
Czesław Banaęh wygłosił re­
ferat pt.: „Aktualny sta&

przygotowań do reformy szkol­
nictwa podstawowego”. A oto

informacje, zawarte w refe­
racie kuratora Banacha:

Zbliża się końcowy etap
tealizacji reformy szkolnictwa
podstawowego. 1 września br.
fk. 27 tys. uczniów Krakowa

województwa będzie kon­
tynuować naukę w klasie
VIII. W przyszłym roku —

jako pierwsi absolwenci 8-
klasowej szkoły podstawowej
— przystąpią oni do egzami­
nów wstępnych do pierwszych
klas Zreformowanych szkół
średnich.
" Kraków posiada 108 szkół

podstawowych. t Wszystkie, z

wyjątkiem jednej, realizować
będą 8-letni program naucza­
nia.

VIII klasach szkoły podstawowej

wiązał do niedawnego incy­
dentu k. bazy morskiej USA,
Guantanamo, podczas które­
go zastrzelony został przez
żołnierzy amerykańskich żoł­
nierz kubańskiej brygady o-

chrony pogranicza.
Castro odrzucił twierdzenia

.sekretarza stanu USA — Ru-
’

ska, jakoby żołnierz ku-
i bański „wtargnął na teryto-

1 rium bazy Guantanamo".
Premier kubański oświadęzył,
że Rusk, żądając od Kuby
„położenia kresu incydentom
w pobliżu Guantanamo” grozi
Kubie wojną. Castro wezwał
USA do zaprzestania prowo­
kacji .przeciwko Kubie.

W piątek, w późnych godzi­
nach wieczornych, Castro po­
nownie Wystąpił w radio i TV,
ogłaszając stan pogotowia w

całym kraju. Jak informują
agencje zachodnie, Castro od­
mówił przyjęcia ambasadora

Szwajcarii na Kubie, repre­
zentującego interesy USA,
który zamierzał przekazać mu

notę Departamentu Stanu.

W woj. krakowskim znaj­
duje się ponad 1.700 szkół pod­
stawowych, 82,5 proc, tych
szkół (średnia krajowa: 73,1
pr.oc.) zainauguruje rok szkolny
z klasą VIII. Zorganizowanie
od strony lokalowej tych
klas nie wszędzie należało do

rzeczy łatwych, gdyż w wielu
wypadkach trzeba było wy­
najmować dodatkowe po­
mieszczenia. Uczniowie (nie­
liczni zresztą) pozbawieni
możliwości uczęszczania do
VIII klasy w pobliżu miej­
sca ich zamieszkania, będą
mieli zapewniony dojazd do
szkół z 8 klasą, względnie na

miejscu internaty i pomoc
materialną.

Z dniem 1 września w szko­
łach podstawowych Krakowa
i województwa rozpocznie
pracę ok. 1300 nowych nau­
czycieli; „wyposażenie” pla­
cówek oświatowych w kadrę
pedagogiczną będzie więc w

pełni wystarczające. Nasz o-

kręg w porównaniu z innymi,
jest również, uprzywilejowa­
ny pod względem poziomu
wykształcenia nauczycieli, co

nie . może jednak przesłonić
faktu nierównomiernego jesz­
cze rozmieszczenia w powia­
tach nauczycieli z dodatko­
wymi kwalifikacjami. (1)

Ze Zjazdu Pisarzy
Ziem Zachodnich i Północnych

Dziś, 28 bm. w. Bydgoszczy
— IX Zjazd Pisarzy Ziem Za-,
chodnich i Północnych konty­
nuuje obrady. Wczoraj toczy­
ła się dyskusja nad refetatami:
W. Nawrockiego „Dokument
w literaturze”, W. Szewczyka
„Współczesna niemiecka lite­
ratura rewizjonistyczna o na­
szych Ziemiach Zachodnich
i Północnych” oraz Jana Go-
reca-Rosińskiego — „Społecz­
na funkcja literatury a pro­
blemy upowszechnienia”.

■

Już za kilka miesięcy nastąpi wybór
„Mister Krakowa 66

Wczoraj w Klubie Dzien­
nikarzy obradowało jury kon­
kursu ' „Mister Krakowa”,

------ •------

Dean Rusk

o stosunkach

Do chłopów
woj. krakowskiego

Tegoroczne święto LUDOWE
obchodzimy w jubileuszowym
roku Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego — stwierdza odezwa o-

publikowana przez Woj. Ko­
mitet Obchodu Święta Ludo­
wego w Krakowie. Odezwa
przypomina bohaterstwo chło­
pów poległych w ciągu dzie­
sięciu wieków w obronie Oj­
czyzny i w walce o Polskę
sprawiedliwości społecznej.
Wspólnej walce robotników i
chłopów w ostatnich dziesiąt­
kach lat przed wyzwoleniem
zawdzięczamy nasz byt w

niepodległej Ojczyźnie, a bra­
terskiemu sojuszowi — roz­
kwit naszego kraju. W zakoń­
czeniu odezwa stwierdza, że
w dniu święta Ludowego ma­
nifestować będziemy wspólnie
z klasą robotniczą wolę pracy
dla rozwoju wsi i całego kra­
ju, wolę walki o zachowanie
pokoju..

Dziś, 28 bm., w Zielonej
Górze odbędzie się centralna
akademia z okazji Święta Lu­
dowego, które przypada 29
bm. W akademii wezmą u-

dział przedstawiciele
ZSL i PZPR, liczne
rolników lubuskich oraz dele­
gacje ludowców z wielu wo­
jewództw. Zaproszeni zostali
przedstawiciele załóg robotni­
czych.

Na akademię zapowiedzieli
swój przyjazd przedstawiciele
władz ZSL i PZPR, m. in.:
prezes NK ZSL — marszałek
Sejmu Czesław Wycech oraz

z-ća członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister rol­
nictwa — Mieczysław Jagiel­
ski.

29 bm. odbędą się w całym
kraju liczne wiece i manife­
stacje we wsiach, osadach i

małych miasteczkach, upa­
miętnionych ważnymi wyda­
rzeniami w naszych dziejach,
walkami chłopów o narodowe
i społeczne wyzwolenie, jak
również walkami oddziałów
partyzanckich w czasie ostat­
niej wojny.

650-lecie Sułoszowej

władz
rzesze

Wielki wiec z udziałem Cz. Domagały
we wsi słynącej obecnie z czynów społecznych

DZIEŃ DRUKARZA
Za kilka lat przypada 500-le-

cie zawodu drukarza w Pol­
sce. W przemyśle poligrafi­
cznym pracuje w tej chwili w

kraju 40 tys. osóh. Wszyscy
oni 29 maja br. obchodzić bę­
dą po raz pierwszy swoje
święto — Dzień Drukarza. Z

tej okazji warto przypomnieć
pokrótce osiągnięcia i za­
mierzenia polskiego drukar­
stwa. Dzięki poważnym in­
westycjom, które wyniosły
dwa miliardy złotych, nasze

rzemiosło drukarskie prze-,
kształcone zostało w przemysł
poligraficzny. Buduje się no­
we i nowoczesne drukarnie, a

jednocześnie rozbudowuje i
modernizuje stare m. in. w

Warszawie, Lublinie, Opolu i
Poznaniu. W tym roku o-

tworzono nową drukarnię
dziełową w Łodzi. W sumie
adaptowano 13 zakładów, a

rozbudowano 9, w tym bar­
dzo poważnie zakłady grafi­
czne RSW „Prasa”.

Za dwa lata ukończona bę­
dzie budowa Zakładów Gra­
ficznych w Rzeszowie i Gnie­
źnie oraz drukarń w Łodzi
i Cieszynie, a w 1968 r. —

Zakładów Graficznych w Ka­
towicach i Olsztynie, a tak­
że drukarni wydawniczej w

Krakowie. Budowę dalszych
9 zakładów zakończy się do
roku 1973. W dalszych pla­
nach rozbudowy przemysłu
poligraficznego przewidziana
jest budowa drukarń gaze­
towych w Łodzi i Krakowie
oraz rozbudowa drukarni
PZWA w Łodzi i Drukarni
Narodowej w Poznaniu.

Obchodzony w tym roku
Dzień Drukarza bidzie jed­
nocześnie okazją do podsu­

mowania osiągnięć poszcze­
gólnych zakładów. Najlepszy
zakład poligraficzny w kraju
otrzyma sztandar przechodni
za jakość produkcji oraz za

kulturę i estetykę miejsca
pracy.

Wschód-Zachód
WASZYNGTON

Sekretarz stanu USA, Rusk,
odlatuje 31 maja do Európy,
gdzie przed brukselską sesją
Rady NATO złoży wizytę w

Finlandii i Norwegii. Po sesji
zamierza on spotkać się z

przedstawicielami rządu NRF.
27 bm. Rusk zorganizował w

Waszyngtonie konferencję
prasową. Oto fragmenty wy­
powiedzi Ruska w relacji za­
chodnich agencji prasowych.STOSUNKI WSCHÓD — ZA­
CHÓD: Na spotkaniu ministerial­
nym w Brukseli — USA i ich
partnerzy w NATO rozważą, czy
mogłaby być podjęta jakaś inicja­
tywa w celu poprawy stosunków
między Wschodem a Zachodem.
Zdaniem Ruska, ważną rzeczą
dla USA i innych członków
NATO byłoby kontynuowanie
szukiwań takich punktów,

(Dokończenie na str. 2)
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Podczas dorocznego festiwalu
studenckiego w stolicy Cze­
chosłowacji — Pradze, odbyły
się przed dwoma dniami wy­
bory „Majowej Miss". Ukoro­
nowana została 20-letnia stu­
dentka ekonomii, llera Webe-
rova (na zdjęciu na pierw­
szym planie). CAF — CTK

które w jesięni br. już po
raz trzeci będzie miało za Za­
danie wytypować najlepszy
budynek mieszkalny oddany
do użytku na terenie Krako­
wa w ciągu ostatnich 12 mie­
sięcy. Ponieważ wchodzimy
obecnie w gorący okres bu­
dowlany, członkowie jury za­
stanawiali się przede wszyst­
kim nad perspektywami tego­
rocznego konkursu, który w

naszym mieście zdobył już
sobie pełne prawo obywatel­
stwa.

Na terenie Krakowa wy­
kańcza się wiele budynków
mieszkalnych, które będą
mogły być brane pod uwa­
gę przy typowaniu „Mister
Krakowa 66”. Pod tym wzglę­
dem sytuacja jest o wiele
lepsza niż w roku ubiegłym.
Warto jednak przypomnieć
wszystkim budowlanym i
przedsiębiorstwom wykończe­
niowym, że do konkursu mo-

gą być typowane tylko te

budynki, które zostały lub zo­
staną
okresie
1965 r.

1966 r.

siedlone.

Przy typowaniu budynków
do nagrody jury bierze pod
uwagę nie tylko architekto­
niczny projekt budynku i je­
go konstrukcję, ale również
sposób wykonania, jakość ro­
bót tynkarskich i wykończe­
niowych, funkcjonowanie in­
stalacji, kolorystykę itd., a

więc wszystko to, co spra­
wia, że budynek jest ładny i

(Dalszy ciąg na str. 2)
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15 października
15 : października

tym okresie za-

Jedna z najdłuższych wsi;
licząca ok. 8 km Sułoszowa w

powiecie Olkusz, obchodziła
650 rocznicę istnienia (założył
ją w 1315 roku król Włady­
sław Łokietek). Ną wczoraj­
sze uroczystości do Sułośzo-
wej przybyli: I sekretarz KW
PZPR Cz. Domagała, przewo­
dniczący Prez. WRN J- Nagó-
rżański, prezes WK ZSL S. Ko­
zioł, przewodn. WK SD J. Gar­
licki i gospodarze ziemi ol­
kuskiej. Jubileusz uświetnił

DELEGACJA ZSRR W ONZ
wystosowała do sekretarza ge­
neralnego ONZ notę, w której
zwraca uwagę na to, że Se­
kretariat rozpowszechnia róż­
ne dokumenty na prośbę
przedstawicieli NRF, a igno­
ruje podobne x prośby przed­
stawicieli NRD. Nota podkre­
śla, że taka dyskryminacja w

stosunku 'do NRD jdst pozba­
wiona wszelkich podstaw pra­
wnych.

100% gwarancji
BERLIN
Rewelacyjny preparat,

gravimun-test, służący do wykry­
wania ciąży u kobiet, wynaleźli
chemicy i biologowie fabryki su­
rowicy w Dreźnie.

Pozwala on — jak stwierdził
naczelny lekarz kliniki szpitala
w Berlinie — Friedrichshąin —

ustalać ciążę w ciągu zaledwie
2 godzin i daje 100 proc, gwa­
rancji.

wielki wiec z udziałem nie­
mal wszystkich mieszkańców
wsi. Przemawiał Czesław
Domagała, podkreślając prze­
miany, jakie dokonały się
w ciągu XX-lecia na ziemi
olkuskiej i w samej wsi, ze­
lektryfikowanej, korzystającej

’

z komunikacji autobusowej,
dysponującej maszynami rol­
niczymi i czekającej właśnie
na instalację wodociągów.
Pojęcie o zdobyczach w dzie­
dzinie oświaty daje fakt, że

po wojnie 80 sułoszowian u-

kończyło studia wyższe a kil­
kuset szkoły średnie, podczas
gdy przed wojną absolwentów
Szkół wyższych można było
zliczyć na palcach jednej rę­
ki. Cz. Domagała zaapelował
o kontynuację czynów spo­
łecznych, z której Sułoszowa
szeroko słynie.

W czasie wiecu sułoszowia-
nie złożyli meldunek o wyko­
naniu podjętych dla uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego — wielu prac w czy­
nie społecznym oraz o podję­
ciu nbwych zobowiązań.

Inaugurację obchodów 650-
lecia Sułoszowej zakończyło
złożenie wieńców i wiązanek
kwiatów na grobach po­
wstańców z 1863 roku, m. in.

pod zamkiem w Pieskowej
Skale. Dziś na zamku odbę­
dzie się sesja popularno-nau­
kowa, poświęcona dziejom
Sułoszowej.

Jutro rozpoczyna sie V Sa­
molotowy Rajd Dziennikarzy
i Pilotów. Tegoroczna trasa

W odpowiedzi na apel „Echa” i ZMS

u
Promień"

Następni fundatorzy książeczek PKO

spółdzielnie „Garbarz" i
Deklaracje spółdzielni: „GARBARZ** z Krakowa i in­

walidzkiej „PROMIEŃ” z Wieliczki, które fundują
3 książeczki PKO („Garbarz” — 2 z wkładami po 7.500
zł każda, „Promień” — 1, z wkładem 7.200 zł) rozpo­
częły 9 dziesiątkę książeczek mieszkaniowych PKO dla
dzieci objętych naszą akcją. Ilość książeczek wzrosła
więc do 83 i — jak wskazuje na to ilość telefonów do
Działu Łączności „Echa” w sprawie zaczerpnięcia in­
formacji związanych z fundowaniem książeczek —

w najbliższym czasie winna osiągnąć jubileuszową licz­
bę — 100. Na razie serdecznie dziękujemy naszym ko­
lejnym fundatorom za włączenie się do akcji! (mar)

Rajdu prowadzi z Gniezna

przez Włocławek, Rybnik, Ny­
sę do Wrocławia, gdzie w

dniu 8 czerwca odbędzie się
zakończenie imprezy. W Raj­
dzie bierze udział przeszło 40
załóg: z Węgier, Jugosławii,
Czechosłowacji, NRD i Pol­
sku Kraków reprezentują
dwie załogi: mgr inż. E.
Kieszkowski i red. J. Adam­
czewski, którzy lecą w bar­
wach „Dziennika Polskiego”,
oraz ekipa „Echa Krakowa”
— R. Pilch i red. J. Adolf.
Ekipa „Echa” przeprowadza­
ła w ostatnich dniach inten­
sywne treningi. Pilot R. Pilch

doprowadził do, perfekcji
technikę lądowania, jego to­
warzysz z powodzeniem tre­
nował latanie z omijaniem
portów północnych. Na zdję­
ciu: ekipa „Echa” przygoto­

wana do startu.
Fot. J. Lewicki

----- - a---- --

Szerokie Pasy"
strzelają z łuków

w obronie własnego mienia
MEKSYK

W brazylijskim terytorium fe­
deralnym Rondonia, wybuchł
konflikt między plemieniem in­
diańskim „Szerokie Pasy’* a lud­
nością białą.

Indianie zaatakowali posterunek
wojskowy i zabili strzałami z łu­
ków żołnierza.

Gubernator twierdzi — pisze
AFP . —że przyczyną konfliktu
jest wykrycie kopalni diamentów
przez poszukiwaczy złota i ka­
mieni szlachetnych na ziemi za­
mieszkałej przez Indian. „Garim-
perios” wznowili praktyki kon­
kwistadorów i rozpoczęli akcje
niszczenia osad indiańskich.

UTRO Kraków będzie
Jna skraju niżu. Za­

chmurzenie duże z prze­
jaśnieniami, w ciągu
dnia opady deszczu.
Wiatr zachodni i pół­
nocno-zachodni 4—8
m/sek. Temperatura do
15 st. C. W poniedzia­
łek cieplej.
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Więź riauki z praktykę gospodarczą

Obradowało

Prof. dr H. Jabłoński — wiceprezesem Akademii

J W ważnym momencie — u

■progu realizacji nowego pla-
tnu 5-letniego nauki i techni­
ki — obradowało 27 bm. w

Warszawie Zgromadzenie O-

j

Zeświata
KANCLERZ NRF ERHARD

spotka się przypuszczalnie la­
tem bk. z prezydentem USA,
Johnsonem — Stwierdził 27 bm.
rzecznik rządu NRF, von Ha-
)se. W lipcu przybędzie przy*
puszczalnie do Bonn prez. de
Gaulle.

DELEGACJA „RENAULT” ~

francuskich państwowych za­
kładów samochodowych, pro- .

wadzi obecnie w Moskwie roz­
mowy w sprawie sprzedaży
maszyn i sprzętu technicznego

■d3a' przemysłu samochodowego
ZSRR, w celu przebudowy i
modernizacji moskiewskich
zakładów budowy samocho­
dów małolitrażowych („Mo­
skwicz”).

W ALGIERII WYDANO DE- ;
KRET poddający pod kontrolę I

państwa działalność wszyst- ]
kich towarzystw ubezpiecze­
niowych.

DOBRA 89 RODZIN OB-
SZARNICZYCH, skonfiskowa­
ne na mocy dekretu prezy­
dentaZRA — Nasera, zostaną
rozdzielone wśród biednych
chłopów. Chodzi tu o. przeszło
5 tyg^ ha ziemi.

DELEGACJA WOJSKOWA
INDONEZJI przybyła 27 bm.
do Kuala Lumpur (Malajzja)
z wizytą „dobrej woli”.

NA POLIGONIE W STANIE
NEVADA (USA) została doko­
nana kolejna podziemna pró­
ba nuklearna. Była to 22 pró­
ba nuklearna USA w br*

Włamywacze
ujęci w sklepie
na piciu wina

jraaiowozu Komendy Miasta MO
W* Krakowie za uwaźyła * pod ejrza-
*ną krzątaninę sklepie PSS na

'rogu ul. Siennej i Małego Rynku.
Okazało się, że przez rozbitą szy­
bę wystawową do wnętrza prze­
dostało się dwóch włamywaczy.
Złodzieje popijali wino z butelek.
!Na: widok milicjantów rzucili się
do ucieczki. Milicjanci natych­
miast zorganizowali pośeig, przy­
łączyli się do nich przechodnie i
wspólnymi siłami ujęto złodziei.

Włamywacze (ich nazwisk na

razie nie ujawniono),
prawdopodobniej do
sującej od dłuższego
różnych dzielnicach
Podejrzewa się ich o kilkadzie­
siąt włamań do sklepów. Docho­
dzenia prowadź! Komenda Dziel­
nicowa MO Kraków Stare Miasto.

należą naj-
szajki gra-

czasu w

Krakowa.

gólne PAN. Uczestniczyli w

niej: zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — prof-
Mieczysław Klimaszewski o-

raz kierownik Wydziału Nau­
ki i Oświaty KC PZPR —

Andrzej Werblan.

Otwierając sesję prezes
i PAN prof. 3. Groszkowski

Złożył informację o przyjęciu
przeż I sekretarza KC PZPR

Władysława Gomułkę przed­
stawicieli władz PAN.

Myślę, że będę wyrazicie­
lem opinii naszego zgroma­
dzenia i całego świata nauki
polskiej — powiedział m. in.
prezes PAN — składając I se­
kretarzowi KC partii, kierow­
nictwu partii i rządu gorące
podziękowanie za pełne zro­
zumienie. potrzeb nauki i tro-

; skę o jej dalszy rozwój, a je-
: dnocześnie zapewnienie, że ze

swej strony uczynimy wszyst­
ko, aby nauka polska jak naj­
lepiej służyła społeczeństwu i

rozwojowi naszego kraju.
, Następnie referat wygłosił
sekretarz naukowy PAN —

prof. dr Witold Nowacki.
W dyskusji zabrało głos 14 mów­

ców.
W dyskusji

Więzi nauki z praktyką gospodar­
czą — prof. WALERY GOETEL
powołał się na przykłady korzy­
ści, gospodarka osiąga z

badań prowadzonych przez geo-;
logów. Na podobnie bogaty do­
robek nauki służącej swymi wy­
nikami górnictwu — zwrócił u-;
wagę prof, BOLESŁAW KRUPIŃ­
SKI, przewodniczący Komitetu
Górnictwa PAN.

Prof. Stefan ŻÓŁKIEWSKI —

sekretarz wydziału nauk spo­
łecznych PAN, mówił o proble­
mach rozwoju nauk humanistycz­
nych. Do spraw tych (szeroko po­
jętego planowania) — nawiązał
z-ca sekretarza naukowego PAN
—

’ prof. Ignacy MAŁECKI.
Ptof. MIECZYSŁAW KLIMA­

SZEWSKI — rektor UJ, zgłosił
propozycje, ^^orae^a różnora­
kich 1 Centralnych laboratoriów, z

któęyeh rpogliby ws-pólnie^korzy-
stać zarówno naukowcy PAŃ, jak
1 szkół wyższych czy instytutów
przemysłowych.

Zagadnienie deglomeracji poru­
szył m. in. doc. WINCENTY KA­
WALEC, sekretarz komisji par­
tyjno-rządowej d/s deglomeracji.

Prof. S. LESZĆZYCKI zapropo­
nował, aby dalszy rozwój ośrod­
ków ńąukpwych następował w

Warszawie ^oFaz w 7 innych mia­
stach, a m. in. w Krakowie.

Następnie Zgromadzenie Ogólne
FAN przeprowadziło wybory uzu­
pełniające na stanowisku wice­
prezesa PAN, powierzając je prof.
dr HENRYKOWI JABŁOŃSKIE­
MU, obecnie ministrowi szkolnic­
twa wyższego, a do niedawna —

długoletniemu sekretarzowi nau­
kowemu Akademii.

nad problemami

Z k^tai-a
MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ

DZIECKA uczniowie ązkoły
nr 13 w Warszawie propbtiują
uczcić realizacją hasła „Dzie­
ci *— dzieciom”." Na uroczy­
stym apelu owacją przywita­
no przedstawicieli ambasady
DRW w Polsce. Na ich ręce
przekazane zostały zebrane
przez dzieci tibcanka, sweter­
ki, sukienki i zabawki — dla
dzieci wietnamskich.

27 BM. PODPISANO W WAR­
SZAWIE porozumienie o na­
wiązaniu bezpośredniej współ­
pracy naukowo-technicznej po­
między Ministerstwem Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych PRL, a Pań­
stwowym Komitetem Budow­
nictwa i Ministerstwem Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych ZSRR.

STAŁA KOMISJA BUDOW­
NICTWA RWPG, obradująca
w Warszawie, zaakceptowała
szereg materiałów i dokumen­
tów. dot. m. in. projektowa­
nia elektrowni cieplnych, u-

rządzeń wentylacyjnych i kli­
matyzacyjnych. Ustalono ka­
lendarz wymiany specjalistów.

PROM
gurował
rejsy na

noujście,
pasażerów (wraz z samocho­
dami) ze Skandynawii.

W ZWIĄZKU Z DECYZJĄ
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej o wprowadzeniu długo­
terminowej ochotniczej służby
wojskowej, dowództwo Mary­
narki Wojennej PRL ogłasza
werbunek kandydatów do 5-
letniej służby ochotniczej w

marynarce wojennej. Informa­
cji udzielają Wojskowe Ko­
mendy Rejonowe.

,,VISbORG” zainau-
wczoraj Codzienno

trasie Ystad — Swi-
Przybyło na nim 100

■

Od niedzieli...
iemcy i Wielka Bryta­
nia kroczą tą samą
drogą — tymi słowy

■kanclerz. Erhard zrecenzował
-swój kilkudniowy pobyt w

Londynie, gdzie poza szere­
giem przeprowadzonych roz­
mów z premierem Wilsonem*
przede wszystkim na tema­
ty NATO-wskie, przyjęty »<*-

- stał na specjalnej audiencji
przez królową Elżbietę. Ten

• to właśnie akcent dyploma­
tyczny, wyreżyserowany zo-

. stał przez samych Anglików
dla podkreślenia wyjątkowo
dobrej atmosfery, jaka panu­
je obecnie pomiędzy obu part­
nerami sojuszu atlantyckie­
go.

Cała ta angielska eskapada
kanclerza Erharda pomyślana
została przez obu sygnatariu­
szy układu NATO dla pod­
reperowania coraz bardziej
pękającej osi Paryż — Bonn
i zastąpienia jej nową — o

nazwie Bonn—Londyn, a że
obie strony zamierzają przy
tej' okazji upiec własne pie­
czenie *— to już sprawa inna.
Anglia za ustępstwa na ko­
rzyść NRF (mówi się o zgo­
dzie na dopuszczenie do u-

.^.działu w broni atomowej)
pragnęłaby,, z jednej strony,

> wzmocnić swą pozycję w Pak-
< cie Atlantyckim i z drugiej
,.>r wcisnąć- się na członka Eu-

* ropejskiej Wspólnoty i Gospo-
r darczęj, do której to organi-
\ jsacji broniła, dotąd wstępu —

Fr?neja., ż , kolei NRF popie­
rając w tym przedsięwzięciu

Angllę, marzy o przybliżeniu
czasu, gdy broń atomowa bę­
dzie także w posiadaniu Bun­
deswehry, przy równoczesnym
zajęciu w

tlantyckim,
jaką dotąd
Francja.

Czy wszystkie te pobożne
życzenia spełnią się — okaże
przyszłość, a na razie zarów­
no Erhard jak i Wilson nie
wywnętrzają się na temat po-

tymże sojuszu a-

miejsca i pozycji,
zajmowała w nim

sisra:.

Uchwała plenum KC KPZR
MOSKWA

Agencja TASS podaje, że

plenum KC KPZR omówiło
10-letni program prąc melio­
racyjnych w ZSRR.

Przemówienie na plenum
wygłosił sekretarz generalny
KC KPZR, L. Breżniew-

Plenum KC KPZR przyjęło
27 bm. jednomyślnie uchwałę
„O szerokim rozwoju meliora­
cji gruntów w celu

wysokich i stałych
roślin zbożowych
roślin uprawnych”.

uzyskania
plonów

i irinych

W pierwszy dzień Zielonych Świąt
na wzgórzach Podhala i wsi pod­
krakowskich rozpalają się sobót­
kowe ognie. Jest to prastary zwy­
czaj kultywowany pieczołowicie
m. in. we wsi Babice pod Krako­
wem. Obrzęd składa się z kilku
scen. Pierwsza — to przeniesienie
ognia z domu i - rozpalenie nim
pochodni, druga — palenie sym­
bolicznego snopa, jako wyraz hoł­
du oddanego „bogu ognia”. Na­
stępnie odbywa się ogólna rado­
sna zabawa: tańće i śpiewy, skoki
przez płonące ognisko. Na zdję­
ciu: młodzież z podkrakowskiej
wsi Babice podczas sobótkowej
zabawy. CAF — Piotrowski

Nowy rząd Finlandii
Prezydent Finlandii dr U.

Kekkonen mianował 27 bm.
nowy rząd fiński, sformowa­
ny przez przewodniczącego
Fińskiej Partii Socjaldemo­
kratycznej, Rafaela Paasio.

■a ■ ■

W szale zazdrości o swoją b. żonę
zabił uderzeńiem sztachety

niewinnego człowieka

Mieszkańcy Nowej Huty pózo-
stają jeszcze pod wrażeniem zbro-

' dni jaka rozegrała się 18 bm. po
; północy na skwerze osiedla Szklą •

ne Domy, jej sprawca —. 32-letni
Mieczysław Miarka, - pracownik

,Zakładów a Koksochemicznych
HiLMos. centrum B-^
4ni „przebywa aręswte^ pęd* ,

rzutem zamordowania -letniego i
Stanisława B.,pracownika HiL.

m. Miarka — rozwiedziony iuź
od dłuższego Czasu, nie mógł za­
pomnieć o swojej byłej żonie*
Zazdrosny, śledził każdy jej krok.

Krytycznego dnia wieczór udał
się w stanie nietrzeźwym do re­
stauracji „Arkadia”. Obserwował
tam wszystkie pary, a gdy zo­
baczył wychodzącą z lokalu ko­
bietę podobną do źohy z obcym,
mężczyzną, podążył za nimi.*

Wkrótce para zniknęła z pola
widzenia, lecz Miarka konty­
nuował poszukiwania, uzbrojony
w drewniany kołek, •wyrywny z

ogrodzenia. W domu żony nie
było, dopiero na skwerze os.

Szklane Domy zdawało mu się,
iż przyłapał ją z jakimś mężczyz-,

ną. Bez namysłu — pod wpływem
impulsu — Miarka zadał mu kil­
ka ciosów w głowę kołkiem. Gdy
mężczyzna przewrócił się. Miarka
począł uciekać.

Widząc uciekającego mężczyznę,

zbrodni milicjant wszczął błyska-

wadzeniem goJioKomeńdy Dziel­
nicowej MQ w Nowej ‘Htfćle. Mi­
licjant wrócił na ;skwer, by u-

dzielić pońiOcy ciężko rannemu

mężczyźnie* Przewieziono go ta­
ksówką do ‘ Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego w Krakowie, a na­
stępnie do Szpitalą4ńi..Ńąrutowi-
ćza. Ranny zińąrł po ^pływie ok.

godziny,, nie odzyskawszy przy­
tomności. Sekcja zwłok- w Zakła­
dzie Medycyny\ Sądowej AM w

Krakowie wykazała, iż jego
śmierć f była następstwem | dotkli­
wych, uyażów w głowę, w . wyni­
ku których nastąpiło złamanie
podstawy Czaszki. Denata nic nie
łączyło z b. żoną Miarki, padł on

ofiarą tragicznej w skutkach po­
myłki. (z)

Awanturnictwo imperializmu i reakcji

na Bliskim Wschodzie

Oświadczenie Agencji TASS
MOSKWA

Agencja TASS opublikowa­
ła 27 bm. oświadczenie, w

którym stwierdza, że Związek
Radziecki nie będzie odnosił
się obojętnie do prób narusza­
nia pokoju w rejonie położo­
nym w bezpośrednim sąsiedz­
twie granic ZSRR.

Oświadczenie zaznacza, że rząd
Syryjskiej Republiki Arabskiej
zwrócił się do członków Rady
Bezpieczeństwa z powodu zao­
strzenia sytuacji wokół Syrii i
na całym Bliskim Wschodzie, wy-

impe-
strefie,
rózpa-
kołach

dyjskiej, niezadowolone z poli­
tyki Syrii, knują również — przy
poparciu USA i w. Brytanii «>»

plany wymierzone przeciwko te­
mu państwu arabskiemu.

ZSRR ze swej strony nie może
oczywiście i nie będzie odnosić
się obojętnie do prób naruszenia
pokoju w strefie położonej • w

bezpośrednim sąsiedztwie granic
ZSRR.

Mister Krakowa 66“

tychże Amerykanów popiera­
nych i faworyzowanych. Kan­
dydatem tym jest Juan Bosch
z liberalnej Partii Rewolucyj­
nej, wobec którego zastosowa­
no wszystkie dozwolone i nie­
dozwolone w akcji przedwy­
borczej chwyty, mające mu

utrudnić kontakt z wyborca­
mi. W wyniku „białego terro­
ru”, stosowanego dzień i noc

wobec konstytucjonalistów, a

przede wszystkim wobec przy­
wódców tego ugrupowania —

Juan Bosch pozbawiony ja­
kiejkolwiek ochrony, kieruje
swoją kampanią wyborczą
wyłącznie z czterech ścian

Zmiana osi“
u

ruszanych w rozmowach pro­
blemów, być może w obawie,
aby ich nie zauroczyć...

Tymczasem w dalekiej Do­
minikanie wybijają już ostat­
nie godziny przed mającymi
nastąpić, w dniu i czerwca

wyborami prezydenckimi, po­
łączonymi z wyborami po­
wszechnymi do Kongresu i
władz samorządowych. O sta­
nowisko prezydenckie ubiega
się tu trzech kandydatów,
przy czym wszyscy oni kie­
dyś już sprawowali ten urząd,
ale tylko jeden z nich cieszy
się dziś prawdziwą popular­
nością w narodzie i zarazem

równą nłepopularhością u...

Amerykanów oraz w rodzimej
skrajnej prawicy, wywodzącej
się z kół wojskowych przez

własnego domu, którego nie
jest w stanie opuścić.

W tej sytuacji trudno właś­
ciwie mówić o jakiejkolwiek
akcji przedwyborczej w Do­
minikanie. a tym bardziej tru­
dno wyrokować jak przebieg­
ną same, wybory i co się po
nich stanie. Nie można bo­
wiem wykluczyć, iż w Wy­
padku odniesionego zwycię­
stwa — Bosch w ogóle nie bę­
dzie mógł objąć władzy, lub
— byt może — natychmiast po
jej objęciu zostanie obalony.
Ale o tym jak potoczą się wy-

darzenia najbliższych dni w

Dominikanie — decydować
będzie, jak się zdaje ńie sam

naród, ale ci, którzy już raz

zaoferowali temu narodowi
swą „pomoc” — opiekunowie
z Białego Domu.

Kiedy już mowa o Białym
Domu,awięcio,tym,ktow
nim sprawuje władzę, warto

zauważyć wyniki ankiety, ja­
ką przeprowadził ostatnio je­
den z amerykańskich instytu­
tów badania opinii społecznej.
Otóż — jak się okazuje — po

-raz pierwszy społeczeństwo a-

merykańskie zaczyna się od­
wracać od swojego prezy­

denta. Jego popularność jest,
ponoć, obecnie najmniejsza
od chwili, gdy przed 2,5 laty
zasiadł w Białym Domu; Głów­
ną zaś tego przyczyną są wy­
darzenia w Wietnamie. Popu­
larność polityki Johnsona ma­
leje też i poza granicami kra­
ju. Oto w miniony poniedzia­
łek część posłów labourzy-
stowskich w angielskim par­
lamencie zażądała od Wilsona
cofnięcia poparcia dla rządu
amerykańskiego w kwestii
wietnamskiej oraz ogłoszenia
decyzji o nieuznawaniu rzą­
du sajgońsklego.

Tak więc ostatnie wydarze­
niawDaNangiHue,boo

. nich wiele się ostatnio mówi,
zaczynają Wywierać wpływ
także i w skali międzynaro­
dowej. I ta pigułka jest obec­
nie dla amerykańskiej dyplo­
macji najbardziej przykra do
przełknięcia.

soboty
(tz)

3

=

ąc
SE

2=E

=

wołanego aktywizacją sił
riallzmu i reakcji w tej
Apel Syrii jest z uwagą
trywany w kierowniczych
ZSRR.

W Ankarze zwołano w

nagłym posiedzenie militarno-ko-
lonialnego bloku CENTO; w Bej­
rucie odbyła się konferencja am­
basadorów USA w krajach Bli­
skiego Wschodu, na libańskich wo­
dach terytorialnych znowu poja­
wiły się okręty VI floty USA. O-
statnlo odbyły się spotkania wyso-

i kich funkcjonariuszy . USA z

przedstawicielami rządu i sztabu
generalnego Izraela. Wydaje się,
iż właśnie w związku ż tym na­
stąpiła aktywizacja agresywnych
i skrajnych sił w Izraelu, wymie­
rzona #j:zeciwk<>Sjśft»iedęin>®.ąń-
istwom ar;absjpnL_ Według posią-..
’dadyćlr młormąć^i, ńiektóre^^ołbi
.'reakcyjne Jordanii £ Arabii Sau-

trybie

Wypowiedź Deana Ruska

(Dokończenie ze str. 1)
'

których można by było doprowa-
dziś' do złagodzenia napięcia w

tych stosunkach, mimo zachmu­
rzenia spowodowanego wojną
wietnamską.

Rusk dał do zrozumieniaj
jedną z inicjatyw
pchnięcie naprzód
czenia Niemiec.

ST0SUNKI USA
wyraził nadzieję,
USA zatwierdzi konwencję kon­
sularną między USA a ZSRR, po­
rozumienie dotyczące komunika­
cji lotniczej i
wych między

SPRAWA
WOJSK USA
kategorycznie
przez senatorów myśl zmniejsze­
nia liczebności sił zbrojnych USA
w Europie zachodniej. Siły zbroj­
ne USA nadal będą stacjonować
w Niemczech zachodnich, bez po­
ważniejszego' Ich redukowania,
Pozostaną one tam tak długo, jak
Niemcy zachodnie uznają to za

potrzebne i jak długo zechcą te­
go.

NATO: na sesji brukselskiej o-

mawiane będą posunięcia mające
na celu zrealizowanie 3 celów
NATO: zapewnienia skutecznej o-

brony strefie atlantyckiej; utrzy­
mania silnego środka odstraszają­
cego wobec agresji; utrzymania
zasady, że jedność działania
członków NATO jest rzeczą ko­
nieczną dla rozwiązania wielkich
problemów, które dzielą Wschód
i Zachód.

SYTUACJA W WIETNAMIE.
Rusk oświadczył, lź od kilku ty­
godni daje się zaobserwować pe­
wne zahamowanie działań wojen­
nych i operacji na wielką skalę
w Wietnamie. Dodał on, że wy­
ciąganie z tego wniosków natury
politycznej byłoby przedwczes­
ne.

że
byłoby po-

sprawy zjedno-

— ZSRR: Rusk
że Kongres

stosunków handlo-
obu krajami.
STACJONOWANIA

W EUROPIE: Rusk
odrzucił wysuniętą

H
. (Dokończenie ze «tr. i)

że dobrze się w nim mieszka:
lokatorom. Wreszcie regula­
minowym wymogiem jest u-

porządkowanie I urządzenie
terenu wokół obiektu.

'O wszystkich tych rzeczach"
trzeba pamiętać już teraz, bo
do października niedaleko, a

zwykle ostatnia faza robót
decyduje o jakości oddawa­
nych do użytku obiektów.
Mamy nadzieję, że budowlani
dołożą starań, aby nie tylko
sam „Mister Krakowa '

66”,
ale i wszystkie; obiekty kan­
dydujące do tego tytułu, by­
ły- w tym rokurzeczywiście
najUepśtfeK1 ..EH.oimobęi .CWS i
s: Na' posi edzenłw pBzedysku-
towano również ciekawą ^pro­
pozycję dotycząca oceny przez
jury . nie tylko obiektów mie­
szkalnych, ale również obiek­
tów o ■charakterze użytko­
wym. W ciągu ostatnich lat
powstało na terenie miasta
wiele takich obiektów, często
świetnie rozwiązanych pod
względem architektonicznym
czy konstrukcyjnym, ‘których
jednak mieszkańcy ■miasta
prawie nie znają. Postanowio­
no więc przy okazji typowa­
nia „Mister Krakowa” sze­
rzej niż dotychczas populary­
zować te budynki niemiesż- ,

kalne, które są wybitnymi
osiągnięciami krakowskich
architektów. (eo)

„Most na rzece Kwai” — głośny
film reź. Davida Leana, zakupio­
ny został ostatnio przez „Film
Polski”.

W filmie tym występują m. in,
Alec Guiness i William Holden.

Kronika wypadków
• Na ul. Grodzkiej został po*

trącony przez samochód 53-letnł
Paweł Jura (zam. we . wsi Psary
271). Rannego z objawami wstrzą­
su mózgu przewieziono do szpita­
la. B Wczoraj wskutek wykole­
jenia się przyczepy tramwajówćj»
wstrzymana została komunikacja
na trasie Rondó — pi. centralny
między godz. 11.55 a 12.50.

Równoczesne zderzenie
6 samolotów!

PARYŻ
6 myśliwców francuskich zde­

rzyło się 27 bm. w locie i spada­
jąc, uległo całkowitemu zniszcze­
niu.

Lotnicy zdążyli wyskoczyć na

spadochronach,

Co słychać ? -J
Koło Uśuryjska w dale-*

kowschodniej części Sybe­
rii, ukryty w zaroślach ty-
grys skoczył w. pewnym
momencie na grzbiet źują-
ćej trawę krowy. Żwierzę-
cłu udało się jednak zrzu­
cić z siebie drapieżnika. W
tym momencie dwie pozo­
stałe krowy przyszły w su­
kurs napadniętej, atakujac
napastnika rogami. Szarża
była udana —• tygrys mu-

siał ratować się ucieczką
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Na Święto Ludowe

Prawo do dumy z wczoraj
i nadziei na jutro

żadnego oracza nie będzie? któżnam dnd^^’
odzienia i ubioru, jeżeli nie hydrio dodw.oać będzie
rzeczy potrzebne będzie przywoził kt6ż
nego kupca któż na ostatek będżdszlach^m-lp^ł
jeden z najświatlejszych ludzi lclcm Pisał^Modrzewski L ^ziel^ Z^^ec^

me mo-

Skarby w starych domach

Z?daa
war?twa narodu polskiego nie była tak dłu»r>

i dokładnie pozbawiona wszelkich praw obywatels-zienH”Chzaostrzaiacv ^eludzki. Procede/,.p^anta6^
ziemi , zaostrzający się w miarę światowego zapotrze­bowania na polskie zboże, ograniczył prawo op^zczanTa
wsi do jednego człowieka rocznie, który móg? udać sie
do miasta na służbę lub po naukę. A przecież w okre!

wolnP^riWSZy^HraStÓW Ch?pi byli Iu?źmi stosunkowo
wolnymi gacili panom daniny i na ich żądanie brali
udział w wojnach. I chociaż kroniki wymieniają naz­
wiska i wielkie czyny rycerzy, w każdym zwycięstwie
chłopi P01^1011 mają sw6i wielki udział bezimienni

Tak było w czasie walk Bolesława Chrobrego z Niem­
cami, kiedy chłopi śląscy zasłynęli umiejętnością urzą­
dzania zasadzek na wroga, tak było w czasie obrony
Głogowa, kiedy jak pisze Gall „zajadli chłopi” spowo­
dowali opóźnienie marszu wojsk cesarskich. Chłopi
chronili Łokietka w jaskiniach ojcowskich, chłopska pie­
chota przechyliła na korzyść Polski losy bitwy pod
Płowcami i Grunwaldem. Tylko chłopi ocalili honor
Polaków, bo tylko oni nie opuścili Jana Kazimierza, od-

. działy chłopskie ciągnące na pomoc oblężonej Często-
' chowie przyśpieszyły wycofanie się Szwedów.

W ludziach wsi istniały niewyczerpane złoża patrio­
tyzmu, wiecznie żywa i gorąca chęć Walki o wolność
całego narodu i wyzwolenie dla siebie. Rozumieli to
dobrze: Kościuszko, Dembo wski, niektórzy dowódcy pows­
taniaz 1863 roku i stąd Ich staranie o zniesienie pańsz­
czyzny, ale wtedy nikt nie rozwiązał praktycznie kwestii
chłopskiej w Polsce, chociaż warto odnotować, że wy­
padki galicyjskie z 1846 roku przyśpieszyły zniesienie
pańszczyzny w Austrii (1848).

Wiek XIX zapisał jeszcze jedną chlubną kartę wsi:
zwycięski opór przeciwko wynaradawianiu. Przechowy­
wana jak relikwia z pokolenia w pokolenia polskość
Mazurów i Ślązaków, bohaterstwo dzieci, z .Wrżeśpi,'sym­
boliczny wóz Drzymały, udział w powstaniach śląskich
— to wiekopomne zasługi chłopów, tym. większe, że bę­
dące dziełem ludzi przez całe stulecia odciętych od książ­
ki i nauki.

Odzyskanie niepodległości — wsi nie przyniosło nic,
bo reforma rolna pozostała w sferze zamierzeń. Więcej
niż połowa ogólnej liczby gospodarstw zajmowała ok. 14
proc, całości uprawnej ziemi, a 6 milionów bezrolnych
mieszkańców wsi przymierało głodem bez żadnych moż­
liwości zarobkowania. Wśród chłopów wzrastał stopień
uświadomienia, organizacji >i zdecydowania w walce o

^podstawowe prawa człowieka: do ziemi, którą ypraWia,
do pracy, do możliwości nauki. Obchody Święta Ludo­
wego w 1936 roku miały charakter potężnych manifesta­
cji politycznych. Największa z nich odbyła się w No­
wosielcach, dokąd przybyło ponad 150 tys. chłopów. W
następnym roku ogłoszono strajk na obszarze zamiesz­
kałym przez 8 min chłopów. Władze sanacyjne postano­
wiły zdławić strajk. W kilku miejscowościach doszło do
krwawych starć. Ogółem zginęły 42 osoby, setki odniosło
rany, aresztowano ponad 5 tys. ludowców.

W dwa lata później chłopi wraz z całym narodem z

, bronią w ręku podjęli walkę o wolność, ginęli w Oświę­
cimiu i partyzantce, walczyli na wszystkich frontach
wielkiej wojny, a zaraz po jej zakończeniu podjęli u bo­
ku klasy robotniczej dzieło odbudowy. Odbudowy kraju,
odbudowy własnych gospodarstw, wreszcie budowy po­
czątków wielkiego przemysłu w’czym także wieś brała
i bierze żywy udział.

< Dziś, kiedy pod zielonymi sztandarami gromadzą się
mieszkańcy wsi, aby wziąć udział w- obchodach tradycyj­
nego Święta Ludowego, święta czczonego wieloma gos­
podarskimi inicjatywami, zmierzającymi do lepszego,
łatwiejszego „dziś”, Chłopi polscy mają prawo do dumy
z wczoraj i najpiękniejszych nadziei na jutro.BOŻENA ZAGORSKA

W - związku z niezwykłą
rozbudową a właściwie prze­
budową Władywostoku, gdzie
w ciągu ostatnich lat jedna
trzecia mieszkańców przenio­
sła się do nowych mieszkań,
ekipy pracujące przy rozbiór­
ce starych domów znajdują
wiele różnych drogocennych
przedmiotów i monet. Oto
niedawno robotnicy zatrud­
nieni przy zabudowie pewnej
parceli, wykopali złotą biżu­
terię ważącą 500 gramów. O
szczęściu może też mówić ren-,
cista,Iwan Gawryluk, który w

czasie remontu swojego dom-
ku znalazł wśród wyrzucone­
go gruzu metalową, nadżartą
już rdzą bańkę z zawartością
69 przedrewolucyjnych zło-
tych monet, na ogólną sumę
505 rubli. Źnaiazca przekazał
ten skarb Państwowemu Ban­
kowi ZSRR, otrzymując w za­
mian wysoką nagrodę pienięż­
ną.

Dodać jeszcze na’eży, że

przed dwema laty znaleziono
we Władywostoku kilkaset za­
granicznych i rosyjskich zło­
tych monet o wadze trzy i pół
kilograma, Wszystkie te skar­

by znajduje się przeważnie w

skrytkach dawnych sklepów i
budynkach należących do
miejscowych kupców. m. b.

■Sprawa o odszkodowanie za

wypadek przy pracy. Wyzna­
czona na godzinę 10 jako
czwarta z kolei.

Trzy poprzednie sprawy wy­
znaczono na 3 godz. W każdej
z nich występuje po 3-—i
świadków. Samo przesłucha­
nie ich zajmie —■lekko licząc,
około półtorej godziny. A
gdzie czas na dodatkowe wy­
jaśnienia, opinie biegłych, na

przemówienia stron?
Toteż sprawa wyznaczona

jako czwarta rozpoczyna się
około 14. — I tak szybko po­
szło — mówią adwokaci do
niecierpliwiących się klien­
tów. Świadkowie na koryta­
rzu przestępują z nogi na no­
gę. Zostali oderwani od pracy.
Robota czeka. A oni też.

Przykład bynajmniej nie

sporadyczny.
Następnego dnia znów by­

łam w sądzie. Na zbiorowej
wokandzie jednego z wydzia-

Sto zup pomidorowych na szczycie
płatnych przelewem

N
onsensem byłoby dziele­
nie turystyki na „praw­
dziwą” i „nieprawdziwą”,

chociaż istnieją w Polsce pla­
cówki noszące miano nauko­
wych i zajmujące się wymy­
ślaniem różnych definicji tu­
rystyki. Ostatecznie, każdy
m.a prawo wyjechać za swoje
pieniądze gdzie mu się podo­
ba, w góry, nad morze, na je­
ziora i robić tam to na co ma

ochotę, byle tylko innym nie
zatruwał życia. Ważne jest
natomiast, żeby stworzyć od­
powiednie warunki różnym
rodzajom turystów, żeby nie­
których nie-spychać na coraz

węższy margines.
Można ■ wyodrębnić dwa

przeciwstawne typy turysty.
Tradycyjny turysta chętniej
chodzi na własnych nogach
riiź jeździ samochodem lub
autobusem, wybiera się w

drogę samopas lub w małej
grupie, niesie ciężki plecak ze

sprzętem do obozowania, na

ogół sam gotuje sobie posiłki
na kocherze, szuka przede
wszystkim intymnego, bezpo­
średniego kontaktu z przyro­
dą, ucieka od cywilizacji, Omi­
ja dansingi, kawiarnie, depta­
ki' i głośniki, źyje raczej
skromnie i liczy się z groszem.
Drugi, nowszy typ turysty
woli. być wożony, lubi tłum.
Wymaga komfortu,

'

przyroda
jest dla niego raczej tłem dla
dobrej zabawy i podbojów to­
warzyskich, chętniej płaci i za

swoje pieniądze wymaga ho-
telówo-kufprtpwych udogod­
nień i opieki. Pierwszy turys­
ta, zamawia w -schronisku
wrzątek i porcję ziemniaków,
po czym udaje się do kuchni
turystycznej. Drugi — brizol
z pieczarkami, a potem szuka
baru.

Niektórzy uważają, że ten

pierwszy to jest prawdziwy
turysta, a drugi — to intruz,'
barbarzyńca, który zupełnie
niepotrzebnie przyjechał w

Dunki wybierając się na plażę
muszą być przygotowane również
na ulewę — stąd kostium „bikini”
pod płaszczem {przeźroczystym)

od deszczu.
CAF — Polfoto

Nasze sprawy

Temida z
łów karnych sądu powiatowe­
go 10 spraw. Czekałam na

sprawę Szóstą, wyznaczoną na

11. Doczekałam się jej około
15.

I znów przed drzwiami tłum
ludzi. Adwokaci, świadkowie,
oskarżeni odpowiadający z

wolnej . stopy. Wszyscy co

chwila zerkający na zegarki.
Niektórzy pracują na akord.
Wezwanie wprawdzie sąd po­
świadczy, ale kto im zwróci
zarobek?

W każdym niemal sądzie
powiatowym podobna sytua­
cja. Drobnych spraw cywil-

i nych i karnych wyznacza się

góry, bo mu wystarczy po
prostu knajpa. Wcale nie je­
stem tego zdania, bardziej
szczegółowe rozważania wy­
magałyby osobnego artykułu.
Ważne jest w tej chwili tylko
to, że obecnie w coraz więk­
szym stopniu uwzględnia się
u nas potrzeby tego drugiego
typu turysty, a pierwszego
traktuje coraz bardziej jak in­
truza i spycha się na margi­
nes.

Sprzyja temu mnożenie się
w górach i w innych ośrod­
kach wielkich schronisk — ho­
teli oraz tendencje likwida-
torskie w odniesieniu do ma­
łych, dzierżawionych schro­
nisk. Urządzanie wysoko w

górach wielkich schronisk-ho­
teli jest błędem i nieporozu­
mieniem. Turysta drugiego ty­
pu, brizolowo-dąnsingowy,
wcale nie potrzebuje, by go
lokowano tak wysoko, a na­
wet, jeśli go się czymś wy­
godnie nie dowiezie na samo

miejsce, cierpi i narzeka na

trudy uciążliwego domarszu.
Wystarczą mu specyficzne,'u-
lubione atrakcje gdzieś niżej,
na tle pięknej panoramy gór­
skiej i wśród równie znakomi­
tego górskiego powietrza. A
że ilość miejsca w górach
jest ograniczona, słuszne bę­
dzie, jeśli dostaną się tam

przede wszystkim ci, którym
zależy na górach, a nie głów­
nie na brizolu i koniaczku
pod górskie powietrze i przy
wtórze salonowej . orkiestry.
Turysta pierwszego typu wca­
le nie czuje się dobrze w

wielkim schrónisku-hotelu,
które pie odpowiada , jego po­
trzebom. Zresztą często wcale
się tam nie czuje, gdyż go po
prostu nie wpuszczają, hur­
tem zarezerwowawszy miejsca
dla wielkiej ceperskiej gru­
py-

Weźmy taki Murowaniec.
Ceny wysokie — bo komfort.
System biurokratyczny, hote­
lowy-raczej, .niż schroniskowy,,
koszty prowadzenia wysokie.
'ŻfatSfżęs^ńTę'* personelu, który
mieszka na miejścu i blokuję
znaczny procent mfejsca. Ną
ok. 100 miejsc, pk. 25 osób ob­
sługi — jeden obsługujący, na

pk.. czterech turystów. Kom­
fort i cywilizacja ściągają w

górę ludzi do Murowańca,
którzy by tu wcale się nie po­
jawili gdyby im tych względ­
nych. luksusów nie dostarczo­
no. Ściągają obywatele z for­
są, grają w bridża i znacznie
chętniej zajmują się sztuką
podrywania jako taką niż
kontaktem z górami. Nic dzi­
wnego, że skromny turysta
pierwszego typu nie bardzo
ma tu czego szukać, skoro nie
sprzedadzą mu' samych ziem -

niaków, obiadu za 10 zet nie
zje, kuchnię turystyczną ma

w zatęchłej piwnicy, w cias­
nocie gdzie ziemniaki moczą
się w kubłach, a na klozecie i
łazience wita go napis: „Wstęp
tylko dla zameldowanych w

Murowańcu”.

Małe schronisko w Wyżnem
prowadzi gaździna i głuchy
dziadek; z pomocą dwu dziew­
czyn Obsługują 120 osób. Na
Beże Narodzenie wydali tyle
obiadów, co Murowaniec, je­
dzenie było nawet lepsze i
porcje większe, kiedyś nawet

zegarkiem
dziennie kilka, czasem kilka­
naście. Po 3—4" na godzinę.

Nierealność tego planowania
uderza na pierwszy rzut oka.
15 minut na sprawę, w której
mają być przesłuchiwani trzej,
czterej świadkowie.

Wprawdzie czasem ktoś nie
Stawi się, sprawę trzeba odro­
czyć. I nie zawsze można to z

góry przewidzieć.
Dzień po dniu tysiące ludzi

wezwanych do sądów traci
cenne godziny pracy na kory­
tarzach sądowych.

Wiele się mówi o absencji
chorobowej i o stratach pono­
szonych z tej racji przez go­
spodarkę narodową. Czy *a-

cały kurs narciarski przeniósł
się tu z Murowańca. Atmos­
fera inna, swobodniejsza, bar­
dziej kameralna i góralska,
jak potrzeba to dziadek narty
naprawi, a gaździna wygospo­
daruje jeszcze kilka posłań. W
Murowańcu sztywne godziny,
poza godzinami nic się nie do­
stanie, w Wyżnem — zawsze

coś się znajdzie. Wyżne czeka
na 1 indywidualnego turystę,
na małą grupkę ludzi, na ich

obsługę jest nastawione, dla
nich pracuje. Murowaniec
najchętniej hurtem sprzedaje
miejsca jakiemuś turnusowi
wczasowemu i ma znaczną
część kłopotów z głowy: sto

zup pomidorowych płatnych
przelewem — oto ideał, naj­
bardziej ekonomiczny i naj­
dogodniejszy sposób prowa­
dzenia interesu.

Nie budujmy hoteli-gigan-
tów wysoko w górach, bo to

jest nonsens, kosztowna im­
preza nastawiona na zaspo­
kajanie potrzeb, które moż­
na by zaspokoić równie dobrze
i mniejszym kosztem — niżej.
Dbajrpy , natomiast o małe
schroniska, rozwijajmy ich
sieć, kilka małych schronisk
da tę samą ilość miejsc co je­
den gigant, znacznie mniej­
szym kosztem, i zapewni zna­
cznie korzystniejsze warunki
dla turystów, dla których, gó­
ry są najważniejsze.

• JACEK ADOLF

□□(□□□□□□□□□□□□□□□a

6-letni Mitia Nikolajew występo­
wał- już w czterech filmach, a

jego ulubieniec, sympatyczny ber­
nardyn „Doden” — w dwóch. O-
baj znani są dobrze na terenie
studia „Mosfilmu”. Na pytanie o

swoje role chłopiec odpowiada z

powagą: „My z Dodenem gramy
siebie samych”.

CAF — TASS

Psy, koty, ludzie
Zdrowie psów i kotów w kra­

jach uprzemysłowionych przecho­
dzi ponoć taką samą ewolucję jak
zdrowie, ich panów. Jak wynika
z badań, przeprowadzonych przez
dr H. Stiirzi z Instytutu Patolo­
gii Zwierząt, w Zilrichu, czworo­
nożni przyjaciele człowieka żyją
coraz dłużej, ale też najczęściej
umierają na serce lub raka pluć.

kim samym problemem nie
jest absencja „sądowa”?
Wprawdzie dotyczy' za ka­
żdym razem innych zakładów,
niemniej na korytarzach są­
dów przez palce przeciekają
tysiące marnotrawionych go­
dzin pracy.

Czy nie można inaczej?!
Można. Jeśli planować wo­

kandę z zegarkiem w ręku. Z
orientacją wynikającą z do­
świadczenia i ze znajomości
spraw, które mają być osą­
dzane. Przy takim planowa­
niu różnica między wyzna­
czoną godziną a wywołaniem
sprawy może wynosić 15—30
minut. I taka różnica jest do­
puszczalna.

Na wielogodzinnym czeka­
niu cierpią nie tylko klienci
sądowi. Cierpi i powaga sądu.
Więc może jednak sprawić
Temidzie zegarek?

KRAK

Podwyższony czynsz
P. J. Mieszkam w domfcju

na wsi pod Krakowem. Wła­
ścicielka domku co kilka mie­
sięcy podwyższa nam ęzynśz
o 50 zł. Czy prawnie ja się
muszę na to godzić?

Nie, nie musi Pan. Warunki
najmu winny być -*-' w takich
domkach — oparte- na zgo­
dnym obopólnym porozumie­
niu stron: jedna z tych stron,
w tym wypadku właścicielka
nie może samowolnie ‘ Zmie­
niać warunków na niekorzyść
drugiej strony. Radzimy prze­
syłać właścicielce , pocztą
czynsz wg ostatnio uzgodnio­
nej wysokości, a w razie od­
mowy przyjmowania, składać
do depozytu sądowego. (J^)

Informacje w spółdzielni
„Stała Czytelniczka”. Syn

mój stale zamieszkały ria
Dolnym Śląsku chćiałby za­
pisać się da sp-ni mieszkanio­
wej obojętnie jakiego typu.
Miejscowość: Kraków, Tar­
nów lub Bochnia. Jak to za­
łatwić?

Syn musi zarejestrować się
jako kandydat w jednej źe
spółdzielni w wybranej -przez
siebie miejscowości.'> Resztę
informacji uzyska namiejścu
w spółdzielni. <wł)

Zezwolenie i podatek
A. M. Dla firmy prywatnej

mam możliwość robienia to­
rebek papierowych. Czy. na

wykonywanie tej pracy w do­
mu potrzebne. jest, jakieś ze­
zwolenie i od kogo? Czy • od
tego trzeba płacić podatek?

Jak rias . poinformował Wy­
dział Finansowy RN, tego ro­
dzaju działalność wykonywa­
na na terenie m. Krakowa
wymaga uzyskania z właści­
wego terytorialnie Wydz.
Przemysłu . i Handlu Pręż.
DRN zezwolenia, a po jego
uzyskaniu, zgłoszenia w Wy­
dziale Finansowym. (S)

Dla psa- świadectwo
„Zainteresowani”; Czy ~ ja-

dąc do Jugosławii (samocho­
dem) można, zabrać psa bez
specjalnego zezwolenia, czy
też potrzebne jest jakieś ze­
zwolenie?

Jak nas poinformował Urząd
Celny w Krakowie, chcąc za­
brać psa do Jugosławii nale-
żyr zaopatrzyć się w świadec­
two zdrowia, p$a wystawiejne
prsęipziekf weterynarza. Qparj .

Renta wypadkowa
i inwalidzka

R. B. 30. X. 1963 r. uległam
w pracy wypadkowi łamiąc
rękę i na tej podstawie
przyznano mi rentę wypadko­
wą. Obecnie Komisja Lekar­
ska stwierdziła, że ręka jest
w porządku, odebrano mi za­
tem rentę wypadkową przy­
znając III grupę inwalidzką z

ińpego powodu. Czy słusznie
odebrano mi rentę wypadko­
wą?

Słusznie, gdyż Komisja u-

znała, że następstwo wypad­
kowe przestało istnieć. Jeśli
jednak uznaje Pani decyzję
za niesłuszną proszę wnieść
odwołanie od decyzji do Ol$r.
Sądu Ubezp. Społ. w Krako­
wie przy ul. Lubelskiej 27.

(Mar)

Trasa nr 103
„Pasażerowie”. Dlaczego

autobus komunikacji miejskiej
nr 103 Prokocim — Rżąka od­
bywa kurs pomiędzy Proko­
cimiem a Matecznym, skoro |
korzysta z niego na tej tra- |
sie b. mało osób, a kursują .

tam przecież tramwaje nr 6, |
9 i 13? Ćhcemy, aby autobus
ten jeździł regularnie tylko ria
trasie Prokocim — Rżąka!

Dyrekcja MPK poinformo­
wała.nas, że Skierowanie auto­
busu nr 103 do Mateczneg’o
podyktowane zostało potrze­
bami Instytutu Pediatrii, gdyż
stanowi ono połączenie z wo­
zami tramwajowymi linii 8,
10, 11 i 19 oraz autobusem nr

119. (am)

Dodatek specjalny
A. L. Czy pracownikowi go­

spodarczemu zatrudnionemu W

szpitalu przeciwgruźliczym
przysługuje dodatek specjal­
ny?

Zgodnie z zarządzeniem
Min. Zdrowia z dn. 25. VIII.
59 r. w sprawie wysokości do­
datków specjalnych dla prac,
gosp. i obsługi, zatrudnionych
w zakładach specjalnych służ­
by zdrowia i zakładach póriió-
cy społ. w warunkach ucią*
żliwych lub szkodliwych dla
zdrowia, pracownikom zatru­
dnionym w zakładach prze­
znaczonych wyłącznie dla ęhd-
rych na gruźlicę, przysługuję
dodatek specjalny wg stawki
„B” (M.p. Nr 76 soz. 406). (ol)
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Co czytać?

Sumienie średnio czułe

Prawie wszystko u Nie­
nackiego jest średnie:
i • wyobraźnia, zdanie, fraza,

(1 osobowości bohaterów,
i* sposób, którego nie po-
i * dobna zapamiętać i popra-
1 . wność której nie można
<1 nic zarzucić. Tylko temat

1 wielki: zbrodnia i kara,
1 wyrok śmierci. Niektórzy
*

. myślą, że wielkie tematy

. powinny być niejako za-
i rezerwowane dla wielkich
i piór. Mają oni swoje ra-

. | cje, bliskie zresztą memu

. i sercu. Ale znam także in-
(i ne racje, przeciwne im.
p Średnie książki, gdzie śre-

p dni ludzie stają nagle wo-

11 bec konieczności zasadni-
(> czych rozstrzygnięć przy-
i1 pominają bowiem praw-
l1 dziwę życie, jeśli nawet nie
P należą do kręgu prawdżi-
l1 wej literatury. I takie
<’ przypomnienia są uźytecz-
< ne—myśliożyciusąza-
< wsze użyteczne, choćby
< działy się w wymiarze naj-
< Oczywistszych przeciętno-
;i

‘ Tak więc na pewno nic
? Państwo nie stracą, czyta-

< ( jąc książkę Nienackiego o

(I średnim pisarzu, który za-
siadał w sądzie jako ław-

(inikibez wahań
(i podpisał wyrok śmierci
p na mordercę dwóch sta­
ll rych kobiet. Poszlaki
11 świadczyły, że mord ów
< • spowodowany był chę-
i ’

cią rabunku, aczkolwiek
(1 poszlaki nie wykluczały
i1 również podłoża seksual-
<' nego co zmieniłoby może
r prawnicze wartościowa-

1 nie czynu. Zabójca był
• jednak człowiekiem dzi­

wacznie zamkniętym w

sobie, milkliwym: poszlaki
nie przestały być poszla­
kami, przyczyny zbrodni
pozostały tajemnicą. Śre­
dni pisarz bardzo źle zno­
sił amosferę sali sądowej;
stwierdzi później, że szyb­
kość jego decyzji była po
prostu wynikiem załama­
nia nerwowego — musiał
z tym skończyć.

Ten pisarz - sędzia ma

w ogóle skłonność do pie­
lęgnacji swoich delikat­
nych nerwów, w czym
dzielnie mu pomaga żona
zdolna sprostać wrażliwo­
ści samego Manna lub Toł­
stoja. W parę miesięcy po
rozprawie, pisarz dowia­
duje się z gazety że wy­
rok wykonano i wtedy ner­
wy znowu zawodzą: roz­
poczyna się historia, sta­
nowiąca właściwy przed­
miot powieści czyli dzieje
mor alniaka. Moral-

niak, to sprawa istotna.
Moralniak, to nasza pięk­
na i chyba rdzennie pol­
ska osobliwość. Jak wia­
domo, moralniak jest ro­
dzajem duchowego kocio-
kwiku albo kaca, który
Polacy zwykli odczuwać
zawsze, gdy jakieś świń­
stwo albo postępek mo­
ralnie wątpliwy zostało
popełnione tak dawno,
że odstać się nie może.
Natychmiast po wykona­
niu świństwa lub wątpli­
wego uczynku nie ma mo­
wy o moralności, tylko o

pójściu na wódkę, celem
zalania robaka. Ro­
bak świeżo zalany usypia
i dopiero po pewnym cza­

sie staje się chorobą su­
mienia, bardzo cenioną
szczególnie wśród tak
zwanej śmietanki umysło­
wej czyli w naszych wyż­
szych sferach. Modne w

literaturze oraz kinema­
tografii. Postać prostacka,
spotykana także gdzie in­
dziej na obszarze całego
kraju.

Moralniak prostacki, po­
spolity nie różni się wiele
od moralniaków wyrafino­
wanych, chociaż trochę
inaczej wygląda. Wszyst­
kie rodzaje tej choroby
mają jedną cechę wspól­
ną — dotykają osobników,
którzy najpierw , ro­
bią swoje, a później do-

■piero ulegają szarpiącym
duszę wątpliwościom. I

wszystkie są uleczalne.
Nienacki dał nam dosko­
nały przykład. Jego pa­
cjent okazuje się wpraw­
dzie dość inteligentny, jak
na pisanie sztuk teatral­
nych oraz kierownictwo
działu krytyki w poczyt­

nym tygodniku, nie dośćje­
dnak myślący żeby podu­
mać czy w ogóle zgadza
się z zasadą kary śmierci,
zanim wydał swój pierw­
szy werdykt. Dopiero po­
tem... Na szczęście, owo

„potem" trwa zaledwie sto

osiemdziesiąt stron i koń­
czy się pogodnie — mądry
prawnik tłumaczy pacjen­
towi, że będzie on właśnie
teraz świetnym sędzią,

piękna' dziewczyna rozu­
mie jego rozterkę, żona
czeka... I w ogóle widać,

że między myśleniem a su­
mieniem nie zachodzi ża­
den związek. Duża pocie­
cha.

ANNA TARSKA

Zbigniew Nienacki: SUMIE­
NIE. Czytelnik 1W5. Cena 11

Tygodniowy program telewizji
ed30Vdo4VI1966r.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.50 Progr. dnia, 16.55

Wiadomości, 17 Poły i tajemnica
siedmiu gwiazd — film dla dzie­
ci, 17.15 Dla mł. widzów „GOL”
(ode. III), 17.35 z cyklu: „7 milio­
nów młodych”, 17.50 „Petenci”
18.15 Kino kr/film, 18.45 TV Ma­
gazyn Postępu Techn., 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Teatr
TV: „Jesienny wieczór” sztuka
F. Durrenmatta, 20.50 Na półkach
księg. 21 Trybuna TV, 21.55 Dzien­
nik, 22.05 Lekcja jęz. ang.

WTOREK
10 „Za białym murem” film

CSRS od 16 lat, 11.10—16 przerwa,
16 Rozmaitości, 16.20 POLITECH-
NIKA TV: Fizyka, 16.55 Wiado­
mości, 17 Kino „Ptyś”, 17.25 In­
formator handlowy, 17.35 Skrzy­
żowanie dróg, 17.55 Zapraszam na

wtorek wieczór: Z wizytą u Ta­
deusza Pacuły, 18.25 „Próby” mie­
sięcznik konsumenta, 18.50 Progr.
rozrywk., 19.10 Ćwiczebny rejs,
film poi., 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20 Koncert muzyki e-

lektronowej, 20.40 Za białym mu­
rem — film CSRS od 16 lat, 21.50
Dziennik, 22 POLITECHNIKA TV:
Fizyka, 22.30 Lekcja jęz. fran.

ŚRODA
9.55 Dla kl. VII: Wychowanie

obywatelskie, 10.20 „Miłość w mia­
steczkach” film ang. ii. 15—16.10
przerwa, 16.10 POLITECHNIKA
TV: Matematyka, 16.40 Progr.
dnia, 16.45 PKF, 16.55 Wiadomoś­
ci, 17 Międzynarodowy Dzień
Dziecka — „Misie, Ptysie”, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20 Pięk­
no Polski Południowej, 20.15 Mi­
łość w miasteczkach — film ang.
21.10 światowid, 21.35 Wybitni ar­
tyści, 22 Dziennik, 22.10 POLI­
TECHNIKA TV; Matematyka,
22.40 Lekcja jęz. rosyjsk.

CZWARTEK
10.56 Język polski dla kl. VII,

11.25—11.55 przerwa, 11,55 Historia
dla kl. V, 12.25—15.45 przerwa,
15.45 Lekcja jęz. fran. 16.05 Kurs
Rolniczy, 16.50 Progr. dnia, 16.55
Wiadomości, 17 Dla dzieci: Siedzi
sobie zając pod miedzą, 17.20 Dla
mł. widz.: „Wyprawy TV Przy­
jaciół”, 17.50 Nie tylko dla pań,
18.10 Informator handlowy, 18.20
„LIRA” muzyka w obrazach
Oświecenia, 18.45 „Pod znakiem

jakości”, 19.20 , Dobranoc, 19.3o
Dziennik, 20 Kwiaty i ludzie, re­
port. z Moskwy, 20.20 Teatr Ko­
bra: „Pomyłka, proszę się wyłą­
czyć”, 21110 praska Wiosna, kon­
cert, 21.50 Dziennik.

PIĄTEK
16.30 Lekcja jęz. ang., 16.50

Progr. dnia, 16.55 Wiadomości, 17
Miś z okienka. 17.15 Dla młodych
widz. „Zrobimy to sami”, 17.30
„Mozaika” film z serii: „Świat,
który nie może zginąć”, 17.55 „A-
zymut” wojsk, magaz. młodz.,
18.20 Film kr/metr., 18.35 Wszech­
nica TV: Sztuka w życiu z cyklu
„Jak patrzeć na dzieło sztuki”,
19.05 „Osiedle 1000-lecła”, 19.20

Z sali koncertowej

N‘Kaoua - i „Lato44
Desirć N’Kaoua — tak się na­

zywa nasz gość, francuski
pianista, ród swój wywodzą­

cy z Algierii. Mile zachowaliśmy
w pamięci młodego artystę,
laureata świetnych konkursów
muzycznych (między innymi I

nagroda w Genewie w 1901
r.) z jego u nas występów przed
dwoma laty; tym razem przyje­
chał N’Kaoua z Koncertem fort.
G-dur Ravela i „Wariacjami sym­
fonicznymi” Francka.

Jeśli chodzi o Desirć N’Kaoua,
to tu pole do obserwacji jest
wdzięczne. Pianista ten — tak w

wirtuozowsko ruchliwym, efek­
townym, skrzącym się kolorami
muzycznymi fortepianowym Kon­
cercie Ravela, jak i „Wariacjach”
Francka — pokazuje styl gry
r2ec można by „francuski”: lek­
ki, finezyjny, pełen polotu — 1
elegancki, swym nadawaniem
temp w „Wariacjach” porywał za

sobą tu solista orkiestrę Filhar­
monii, ale na ogół pod batutą
Krzysztofa Missony wszystko
przebiegało w dobrej zgodzie.
Bardzo się podobał Desirć
N’Kaoua wczorajszej publiczności
— bisy ciągnęły się długo.

Rodzimą obsadę solistyczną re­
prezentował wczoraj w Filharmo­
nii tercet śpiewaczy: Jadwiga
Romańska, Kazimierz Myrlak»
Wojciech J. Śmietana — na tle

Dobranoc, 19.30. Dziennik, 20 Czło­
wiek w wielkim mieście, 20.25
Teatr TV: „Nie trzeba krzykiem
zagłuszać -ciszy nocy” — L. Le-
gut, 21.25 Literatura Ziem Odzys­
kanych (dyskusja), 22.® Dziennik.

^sobota

10.55 Geografia dla kl. VII, 11.25
„Kasiarz” film ang., 13.15—15.56
Przerwa, 15.55 Lekcja jęz. ros.,
16.15 Progr. dnia, 16.20 Progr, dla
nauczycieli; Z cyklu: Wychowa­
nie przez sztukę, 16.35 Progr. ty­
godnia, 16.55 Wiadomości, 17 Dla
mł. widz. „Dla każdego coś mi­
łego”, 17.45 „Piotruś i jego zwie­
rzęta” film fr., 18.10 Tele-echo,
18.40 „Janko Muzykant”, progr.
balet., 18.55 Wieczorne
19.20 Dobranoc, 19.30
20.05 „Piknik"'dookoła

rozmowy,
Monitor,
Polski’*,

progr. rozrywk., 21.05 „Pegaz”,
21.50 Dziennik, 22.05 Wiadomości
sport., 22.20 „Kasiarz” film ang.
(od 16 lat).

„Lata” Haydna, ostatniej już czę­
ści wykonywanego w tym sezo­
nie na raty oratorium „Pory ro­
ku”. Chór Filharmonii rozbrzmie­
wał w „Lecie” dźwiękiem czy-'
stym i nośnym, soliści prowadzili
głosy z nienaganną równością e-

misyjną i muzyczną precyzją; in­
terpretacja wokalna robiła raczej
kameralne wrażenie. Słuchając
wczorajszego wykonania wydaja
mi się — sądząc po wczorajszym
wykonaniu — że W. J. Śmietana
lepiej czuć się powinien właśnie
w repertuarze barytonowym, a

nie basowym. Dyrygował całoś­
cią programu Krzysztof Missona,
chór przygotowywał na wczoraj­
szy koncert Ł» Laprus, solistów
zaś — Alfred Muller. .

JERZY PARZYNSKI

Prof. Jan Hoffman
rektorem PWSM

Wczoraj w krakowskiej Państw.
Wyższej Szkole Muzycznej odby­
ły się wybory władz uczelni. Re­
ktorem obrano prof. Jana Hoff­
mana, prorektorem — prof. Euge­
nię Umińską. Na stanowiskach
dziekanów w poszczególnych wy­
działach pozostają w dalszym cią­
gu: doc. M. Dziewulska (wydz.
teorii, kompozycji i dyrygentury),
prof. J. Chwedczuk (wydz. instru­
mentalny), doc. St. Hoffmanowa
(wydz. wokalny) i doc. Adam
Rleger (wydz. wychowania mu­
zycznego). (p)

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

w KRAKOWIE

rozpoczyna w dniu 2 czerwca br.
’ amatorski kurs kierowców

samochodowych i motocyklowych
Wpisy: Sekretariat — Kraków, Mikołaj­
ska 4, II piętro, w godzinach od 10 do 17.

KUCHARKĘ ofaz 2 PODKUCHENNE — przyjmie
Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, na

miesiąc lipiec i sierpień, na kolonię letnią w Zu­
brzycy Górnej. — Zgłoszenia: Dział Administracyj-
no-Gospod., Kraków, Mogilska 25.

MAGAZYNIERÓW materialnie odpowiedzialnych > —

branży odzieżowej , i tekstylnej, rewidentów —

INWENTARYZATORÓW oraz INSTRUKTORÓW
branży odzieżowej, włókienniczej i skórzanej — za­
trudni Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa
„Samopomoc Chłopska” — w Krakowie, ul. Skła­
dowa 2. — Warunki pracy i płacy do omówienia.

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH I ACETYLENOWYCH, MONTERÓW KON­
STRUKCJI STALOWYCH i RUROWYCH, MONTE­
RÓW ELEKTRYKÓW i APARATURY POMIARO­
WEJ, BRUKARZY, CIEŚLI, MURARZY, 3 BLA­
CHARZY, ZBROJARZY: oraz PRACOWNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH T zatrudni natychmiast
P. P. „Naftobudowa” w, Krakowie. — Praca stała
w akordzie i na umowy w brygadach, w Krakowie
i w terenie. — Zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych. — Zgłoszenia P. P. „Naftobudowa”, Kraków,
ul. Lubicz 25, pokój 217.

KIEROWNIKA TRANSPORTU — zatrudni natych­
miast PP „ORS” oddział w Krakowie, — Wyma­
gane minimum średnie wykształcenie oraz kilku­
letnia praktyka. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr, ul. Basztowa 17,. II piętro. .

Nauka

LICYTACJE

Centrala Rybna w Krakowie - Płaszowie przy ul.
Saskiej 6 — zatrudni natychmiast INSPEKTORA
d. s. NADZORU INWESTORSKIEGO, z uprawnie­
niami budowlanymi oraz MAGAZYNIERA do ma­
gazynu śledzi. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
w Krakowie, Rynek Główny 34.

Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie, SPRZE­
DA W DRODZE PUBLICZNEJ LICYTACJI zbiór
owoców z sadu czereśniowego w Goszycach k. Koc­
myrzowa. — Licytacja odbędzie się na miejscu
w dniu 4 czerwca 1966 r., o godz. 11.

W razie niedojścia do skutku licytacji w powyż­
szym terminie, druga licytacja Odbędzie się w dniu
7 czerwca 1966 r„ o godzinie 11. — Reflektanci obo­
wiązani są złożyć wadium w przepisanej wysokości,
która* zostanie ustalona. po oszacowaniu 2biorów.

Informacji udziela kierownik Gospodarstwa — te­
lefon Słomniki 133. K-5209

Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28 —■
przyjmą natychmiast KIEROWNIKA TUCZARNI
w Marszowicach (zapewnione 2-poKojowe mieszka­
nie), ZOOTECHNIKA Tuczami w Tomaszowicach,
INŻYNIERA lub TECHNIKA ROLNIKA, WAGO­
WYCH ekspedycji mięs. — Wynagrodzenie według
Układu zbiorowego Pracy w Przemyśle Mięsnym.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 — Kraków-Nowa Huta, Fort Pszorna — za­
trudni natychmiast Z-CĘ d. s. EKONOMICZNYCH
KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT w Krakowie —

z wyższym wykształceniem ekonomicznym i 5-Iet-
nią praktyką w budownictwie, względnie średnim
wykształceniem i 8-letnią praktyką w budownic­
twie, INŻYNIERÓW — z praktyką w budownictwie,
do działów technicznych Przedsiębiorstwa.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Szkolenia.

LEKCJE matematyki, fi­
zyki. Przygotowuję na

wyższe uczelnie. Telefon
535-15.

Sprzedaż

„WARTBURG" do sprze­
dania. Kraków, tel. 437-93.

•,FIAT” 500 sprzedam, -■»
Kraków, ul. Dworcowa 3
m. 117.________ 02129-g
Wapno palone dostań,
cza samochodami Wapien­
nik w Podłężu. Informa­
cje — Kraków, Rzeźnicza
3/16. 91830-g
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje! Kra­
ków, Podwale 3/8.

PRZETARGI

Spółdzielnia pracy Remontowo-Budowlana „Zwie­
rzyniec” w Krakowie, pl. Na Groblach 18 — OGŁA­
SZA PRZETARG na dostawę pędzli ławkowych —

malarskich, w ilości 100 szt. — Termin dostawy suk­
cesywnie do dnia 31 marca 1967 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
do dnia 10 czerwca 1966 r., w biurze Spółdzielni —

gdzie też nastąpi komisyjne ich otwarcie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
jak też unieważnienia przetargu bez podahia przy­
czyn.

Nowohuckie przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — przyj mie natychmiast KIEROWCÓW
z iii nową kategorią prawa jazdy w celu do-
szkolenia na wkładkę. — Warunek: ukończone 21
lat. — W okresie szkolenia kandydaci będą za­
trudnieni przy robotach ziemnych.

Termin zgłaszania się kandydatów do pracy
upływa z dniem 4 czerwca 1966 r. zakwaterowa­
nie w hotelach robotniczych. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Szkolenia 1 Kadr.

Oddział Remontowo-Budowlany przy PSS „Robot­
nik” w Wieliczce — zatrudni natychmiast INŻY­
NIERA lub TECHNIKA z uprawnieniami budowla­
nymi oraz 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na sta­
nowiska rozliczeniowca i kierownika budów. — Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego — pl.
Dominikański 4 — przyjmą 20 PIEKARZY do pracy
w piekarniach KZPP. — Uposażenie według Układu
Zbiorowego Pracy dla Pracowników Przemysłu Pie­
karniczego. Informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, codziennie w godz. od 7 do 13.

KIEROWNIKA DZIAŁU KOSZTÓW z wyższym lub
średnim wykształceniem ekonomicznym i odpowied­
nią praktyką' zawodową, INSPEKTORA FINANSO­
WO-KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim wy­
kształceniem ekonomicznym i odpowiednią prakty­
ką zawodową — praca terenowa — zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych Nr * w Krakowie.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne przyjmuje Dżiał Kadr PRK 9 w Krakowie, ul.
M. Bogatki 3, I piętro, pokój nr 104, tel. 302-70.

MASZYNĘ krytą Singera,
mało używaną — sprze­
dam okazyjnie. Bracka 8/1.

Lokale

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina Kraków-Nowa Huta, Głów­
ny Plac Budowy — zatrudni natychmiast PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH przy montażu
rusztowań rurowych, miniowaniu, robotach gospo­
darczych, SUWNICOWYCH, POMOCNIKÓW OPE­

RATORA SPRZĘTU BUDOWLANEGO, PRACOWNI­
KA do obsługi stacji benzynowej. — Na miejscu sto­
łówka i hótel robotniczy. — Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Zatrudnienia 1 Plac. — Dojazd z Krakowa
tramwajem linii 4, 5 lub 16.

Krakowskie przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Krakowie, ul. Na Dołach 4 — zatrudni
natychmiast KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
z I, II (starą, nową) oraz III (starą) kategorią pra­
wa jazdy oraz ŁADOWACZY do za i wyładunku
wagonów w placówkach w Krakowie, Chrzanowie,
Jaworznie, Oświęcimiu. — Przedsiębiorstwo zapew­
nia zakwaterowanie w hotelu robotniczym. — Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
i Szkolenia w Krakowie lub w poszczególnych pla­
cówkach. K-5OT8

Przedsiębiorstwo Technicząo-Htindlowe „Kidom” —

Oddzi tfo.ew. w Krakrwie — zatrudni natychmiast
KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCYJNO-ADMINI-
STRACYJNEGO, wymagane wykształcenie wyższe
lub Średnie, znajomość zagadnień inwestycyjnych
i (-letnia praktyka. —■Zgłoszenia: Kraków, ul. So­
bieskiego 16 c, II piętro, telefon 355-43.

„Mostostal” Kraków — zatrudni OPERATORÓW
SUWNIC MOSTOWYCH, KIEROWCÓW CIĄGNI­
KÓW „URSUS”, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
z I lub II kategorią, ŚLUSARZY - MONTERÓW
KONSTRUKCJI STALOWYCH, MONTERÓW IN­
STALACJI PRZEMYSŁOWYCH oraz EKONOMI­
STĘ. — zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela
Dział Zatrudnienia „Mostostal”* — Kraków — Kom­
binat. — Dojazd linią tramwajową nr 4, 5, 15 —

do Centrum Administracyjnego Huty im Lenina.

2 KSIĘGOWYCH ze średnim wykształceniem i 3-let-
nią praktyką, STARSZEGO TECHNOLOGA z wy­
kształceniem średnim technicznym i praktyką w
działach technicznych oraz znajomością spraw racjo­
nalizatorskich, KIEROWNIKA MAGAZYNU ze śred­
nim lub niepełnym średnim wykształceniem 1 z 5-let-
nią praktyką, STARSZEGO TECHNIKA RUCHU z

wykształceniem średnim technicznym i 3-letnią prak­
tyką zatrudnią Krakowskie Zakłady Artykułów Go­
spodarskich. — Warunki płacy zgodnie z Układem

Zbiorowym Pracy w Przemyśle Metalowym. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków, ul.
Lwowska 2. • “ K-5076

SAMOCHÓD „Warsza­
wa”, stan bardzo dobry,
sprzedam. Kraków, Die­
tla 36, w podwórcu (ga­
raż). 92484-g

„JAWA” 250, stan ideal­
ny — sprzedam. Kraków,
Ul. Zakątek 15/24, godz.
17—20. 82535-g

Wartburg, stan dobry,
sprzedam. Tel. 504-75.

krowę na '.ocieleniu —

sprzedam. Kraków, Mydl-
nicka 75/2, Cichy Kącik.
Oglądać w godz. 6—10.

Praca

mechanik samochodo­
wy, zdolny, qraz uczeń
W lat, zostaną przyjęci.
— Kraków, Kremerowska
Boczna 6 a.

POMÓC domową przyj-
mę na dobrych warun­
kach. Nowa Huta, Bleń-
czyce, os. Wysokie 17/18.

PRZYJMĘ poinoc domo­
wą. Kraków, os. Wieczy­
sta bl. 9/13.

ZATRUDNIĘ pracownicz-
kę. Tel. 350-37.

GOSPOSIA potrzebna do
lekarza. Referencje ko­
nieczne. Ul. Boh. Stalin­
gradu 21 m. 2.

POMOC domową docho»
dzącą zatrudnię. Nowa
Huta, tel. 421-01.

MŁODA pomoc domowa
do lekarza potrzebna. -*

Wiadomość: Boh. Stalin­
gradu 49/5.

pomoc domowa potrzeb­
na. Kraków, ul. Łokietka
39/2. Zgłoszenia od godz.
17. 92329-g

DOCHODZĄCĄ do 3-let-
niej dziewczynki przyjmą
natychmiast. — Warunki
bardzo dobre. Zgłoszenia:
Kraków, Szopena 24/32,
m. 32. godz. 18—20.

DWA pokoje kuchnia, 60
m!, komfort, piece, I p.(
śródmieście, kwaterunek
— zamienię na duży
pokój, kuchnia, komfort,
c.o,, I lub II piętro, śród,
mieście. Oferty 92479 —

„Prasa” Kraków, Wiśi-
na 2.

„STAR”
WYWROTKĘ

4 t„ w dobrym stanie.
KUPI Spółdzielnia pracy
Rem.-Bud. „Zwierzyniec**

Kraków,
pl. Na Groblach 18.

Na (MIĘDZYNARODOWY
DZIEŃ DZIECKA*

polecamy
D ubranka chłopięce
D sukienki dziewczęce
0) spodenki krótkie chłopięce

i dziewczęce
V płaszcze z folii

O koszulki kretonowe

D piżamki chłopięce i dziew­
częce

S bluzki szkolne

w NOWEJ HUCIE w sklepach
Nr 48 przy al. Lenina

Nr 28 przy al. Igołomskiej
MHD Art. Przemysłowymi

w Nowej Hucie



Wszystko
dla dzieci

W niedzielę rozpoczynają
lię liczne i trwające do 5
czerwca imprezy, związane z

Międzynarodowym Dniem
Dziecka, który w tym roku
obchodzony będzie pod ha­
llem: „Organizujemy wspól­
nie wychowanie dzieci w śro­
dowisku”.

Spośród wszystkich atrakcji,
które z tej dorocznej okazji
urządzą pod patronatem TPD
liczne krakowskie organiza­
cje, wymieńmy: 1 czerwca

drużyny harcerskie, działają­
ce przy krakowskich szkołach,
będą organizować dla zuchów,
harcerzy i dzieci niezrzeszo-
nych apele, zbiórki, ogniska,
bale, turnieje, gry terenowe

itp.
5 czerwca TPD dzielnicy

zwierzyniec urządzi wielki fe­
styn w Parku Jordana, w

tym samym dniu Miejskie
Przeds. Komunikacyjne za­
wiezie autobusami młodych
wycieczkowiczów do Ojcowa,
a komitety blokowe dzielnicy
podgórze zorganizują dziecię­
cą imprezę na placu zabaw
przy ul. Rękawka. (1)

Kraków przed Kongresem
Kultury Polskiej

—* Jak przedstawiają się
przygotowania Krakowa do
Kongresu Kultury Polskiej —

z tym pytaniem zwróciliśmy
się do kierownika Wydziału
Kultury RN m. Krakowa F.
Kuduka.

— Właśnie jest w opraco­
waniu szczegółowy kalendarz
imprez obejmujących wszyst­
kie dziedziny twórczości ar­
tystycznej 1 formy Ich upo­
wszechnienia. W Krakowie

KONTO nr 4-'

Powiaty miechowski
i proszowicki zyskają
potrzebne szkoły

W woj. krakowskim istnieje
obecnie 12 techników i 16 za­
sadniczych szkół rolniczych.
Nie jest to ilość wystarczają­
ca. W dodatku szkoły te znaj­
dują się nie tam, gdzie są
istotnie potrzebne. Np. w po­
wiatach miechowskim i pro-
szowickim nie ma ich w ogó­
le. Do szkół w sąsiednich po­
wiatach uczęszcza zaledwie
drobny procent młodzieży z

tych dwóch terenów pozba­
wionych takich szkół. Naj­
więcej młodzieży uczęszcza
natomiast do szkół rolniczych
w powiatach: nowosądeckim,
krakowskim i brzeskim.

Obecnie w Piotrkowicach
Małych w pow. proszowickim
powstaje zespół szkolny, w

skład którego wejdą dwa
technika: pięcio- 1 trzyletnie
oraz zasadnicza szkoła rolni­
cza 4 zasadnicza szkoła, mer.

chanizacji
’

rolnictwa;- Odby­
wać się tam będzie również
szkolenie zaoczne. Opracowu­
je się także dokumentację dla
5-letniego technikum rolni­
czego w Trzebienicach

pow. miechowskim.
w

Medal od Cheb
Dyrektor krakowskiego Mu­

zeum Narodowego dr J. Ba­
nach jako pierwszy cudzo­
ziemiec otrzymał od władz
miasta Cheb (Czechosłowacja)
medal w uznaniu zasług Mu­
zeum, które zorganizowało
trzy wystawy w Chebie i trzy
w Pradze, (bz)

V.

Na konto Domu Spokojnej Sta­
rości wpłynęły ostatnio następu­
jące kwoty:

J. Serwarz — 100 zł, J. Kłosiń­
ska 100 żl, Pracownicy Dzielni-'

cowego Sztabu Wojsk, St. Mia­
sto (z apelem do DSW m. Krako­
wa o włączenie się do akcji) 160
Zł, F. Żywiecki — 20 zł, H. Scbe-
rantz — 50 zł, B. Sławek — 50 zł,
P. Wójcik — 80 zł, S. Skuclński
— 190 zł, S. Dworzak —. 100 zł,
K. Przewłocki — 50 zł, E. Kro-
piwnicki — 20 zł, zakład Naro­
dowy im. Ossolińskich 140 zł,
M. i J. Rusąkiewiczowie — 50 zł,
H. Sklenarzowa — 100 zł, W. Wo­
łek—200zł,F.Ryba—50zł,
8. Pitko — 100 zł, Pracownice
Szpitala im. Żeromskiego — 209
zł, J. Ziembo — 10 zł, K. Sowa
— 20 zł, A. Orkisz z Dąbrowy
Górniczej — 50 zł, B. Urbańćzyk
— ioo zł, T. Dymacz — 20 zł, J.
Dyakowska — ioo zł, Pracownicy
Dz. Księgowości Krak. Zakł.
Przem. Odzież. — 120 zł, J. Po-
luszyńska z Wrocławia — 500 zł,
M. Pająk — 50 zł, B. Sokołowski
— 209 zł, M. Rostworowska — 100
zł, Rada Zakładowa .Przeds,
Budów. Zakł. Chem. „Chemobu-
dowa” — 1009 zł, W. Stępiński —

100 zł.
Wszystkim ofiarodawcom

decznie dziękujemy.

imprezy te odbędą się we

wrześniu łącznie z inaugura­
cja roku pracy kulturalno-
oświatowej. Przewidujemy o-

twarcie po remoncie Muzeum
Etnograficznego i we wszyst­
kich lokalach wystawowych
cyklu ekspozycji o różnej te­
matyce poczynając od archi­
tektury wnętrz; kończąc na

wystawach indywidualnych.
Natomiast Muzeum Archeolo­
giczne będzie otwarte już w

czasie Dni Krakowa (15—19
czerwca).

Na Kongresie miasto nasz

będzje reprezentowane przez
50 delegatów, wybranych w

czasie Sejmiku Kulturalnego,
jaki odbędzie się w Krako­
wie w dniu 7 czerwca. Na Sej­
miku tym ocenimy życie kul­
turalne miasta i omówimy
główne kierunki planu per­
spektywicznego rozwoju kul­
tury. (bz)

A.'

ser-

Spotkania
na rowerach

Podobnie jak w latach u-

biegłych, Wydz. Komunikacji
Prezydium RN m. Krakowa
Wspólnie z Komendą Ruchu
Drogowego MO, Kuratorium,
LOK, PZU oraz KKKFiT or­
ganizuje międzyszkolną Im­
prezę dla młodzieży pn, „Po-
znajemy przepisy ruchu dro­
gowego”. Impreza została po­
przedzona eliminacjami w

szkołach podstawowych. 101
zwycięzców eliminacji spotka
się w najbliższą niedzielę, 29
bm. o godz. 8.30 w Parku Jor­
dana, gdzie weźmie udział w

konkursie jazdy na rowerach.
Dla uczestników' imprezy prze­
widziano nagrody. Konkurs
ma na celu dalszą populary­
zację przepisów i znaków
drogowych wśród najmłod­
szych. (z)

Rozmowy pót-czarnej

Z Pendereckim

T
wórea wielkiej „Pasji wg
św. Łukasza” — która
zdążyła już sobie zdobyć świa­
towy rozgłos — p. KRZYSZ­
TOF PENDERECKI — niemal
natychmiast po kwietniowym
prawykonaniu swego dzieła
zniknął z Krakowa—

— Tak, prawie nazajutrz po
tych koncertach wyjechałem
do Wenezueli, na zaproszenie
tamtejszego Instytutu Kultu­
ry, a wróciłem dopiero przed
paru dniami — mówi nam p.
K. Penderecki. — Zresztą nie
zabawię długo: po krótkim

wypoczynku nadmorskim wy­
jeżdżam do Essen, gdzie za­
proszony zostałem na trzy­
miesięczne wykłady w „Mu-
sikhochsehule”. Potem pro­
wadzić będę podobne kursy w

Meksyku i Chile...
— Jak słyszeliśmy, rów­

nież i Pana „Pasja” także
niebawem zawędruję za

Ocean...
— Przewidziane jest wysta­

wienie „Pasji” w Argentynie,
w Buenos Aires na początku
przyszłego roku. Ale wcześ­
niej jeszcze wykonana zosta­
nie „Pasja” w Londynie przez
zespoły BBC w Albert-hallu,
potem w Wenecji, Mediolanie,
Sztokholmie i Rzymie. Jak
dotychczas, otrzymałem za­

proszenie na wszystkie te im­
prezy.

. W ramach przygotowań do wo­
jewódzkiego Sejmiku Kultury,
który odbędzie się 15 czerwca z

okazji Kongresu Kultury, wczoraj
obradowali w Woj. Radzie Naro­
dowej aktywiści w dziedzinie kul­
tury z powiatów naszego woje­
wództwa. Przekazywali oni dezy­
deraty Wysunięte przez szeroki
aiityw na powiatowych
kach Kulturalnych.

Sejmi-
(mk)

29

Kina

W niedzielę
spektaklu opery „TOSCA” w sali
Teatru im. ‘ Słowackiego wystąpi
gościnnie w tytułowej partii so­
pranistka ALEKSANDRA ŻU-
REK-STRUGACZ (na zdjęciu). W
pozostałych głównych partiach
obsady solowej wystąpią: R. Wę­
grzyn 1 a. szybowski — dyryguje

K. KORD.

nadal pustynią handlową
Zaopatrzenie oraz sieć han­

dlowa i usługowa na przy­
kładzie jednej dzielnicy by­
ły tematem rozważań Komisji
Zaopatrzenia i Produkcji Prze­
mysłowej oraz Komisji Spor­
tu i Turystyki RN m. Krako­
wa i DRN Grzegórzki. W
dzielnicy znajduje się obec­
nie 230 -sklepów 4'495 kio*
sków oraz 408 zakładów usłu­
gowych i 15 zakładów gastro­
nomicznych. Są one jed­
nak przeważnie zlokalizowa­
ne wzdłuż ciągów starej za­
budowy. Tymczasem nowe 0-
siedla mieszkaniowe są nie­
dostatecznie nasycone lub zu­
pełnie ich pozbawione.

Tak np. na os. Wieczysta,
zamieszkałym przez 9 tys.

ZAGUBIONO złoty damski ze­
garek w dn. 13. V. na linii AB
lub w sklepie „Wedla” albo w

aptece na rogu ul. Jana. Uczciwy
znalazca proszony jest o oddanie
za wynagrodzeniem w redakcji
„Echa” — sekretariat, ul. wiślna

Malskl

Jeszcze wcześnie] u-

slyszymy ponownie ^Pa­
sje" w kraju...

— 1 nawet w Krakowie: 10
czerwca na dziedzińcu wawel­
skim pod batutą H. Czyża;
słynna holenderska firma Phi-
lipps pragnie też utwór ten

nagrać na swe płyty: nagra-,
nie 'to odbędzie się również
w -czerwcu z udziałem tych
samych, co poprzednio, soli­
stów oraz orkiestry i chóru
Filharmonii Krakowskiej, z

Henrykiem czyżem na czele
— w kościele św. Piotra i Pa­
wła w Krakowie. Potem wej­
dzie „Pasja” do repertuaru
tegorocznej „Jesieni Warszaw­
skiej”.

— A czy__

w rezultacie
zapowiedzianych Pańskich
wyjazdów na kursy i kon­
certy nie ulegną odsunię­
ciu na dalszy plan nowe

zamierzenia Pana warszta­
tu kompozytorskiego?

— postaram się, aby tak nie
było. Tym bardziej, że dy-
sekcja mediolańskiej „La Sca­
li” zamówiła u mnie napisa­
nie opery, do literackich teks­
tów Huxleya, zaadaptowa­
nych na operowe libretto;
pracę tę powinienem ukończyć
w ciągu najbliższych 3 lat. A

jeszcze wcześniej — zamówio­
ny również przez „La Scalę”
utwór sakralny starocerkiew­
ny, przeznaczony na festiwal
w Perugii w jesieni przyszłe­
go roku. Pracy więc nie bra­
kuje...

— A na wyniki oczefct-
wać będziemy wszyscy z

prawdziwym zainteresowa­
niem. Ddziękujemy za roz­
mowę!

Rozmawiał:
JERZY PARZYŃSKI

Go* Sdiie^Kiedy?
Sobota Niedziela

28 29
maja

| Urbana Feliksa

SOBOTA
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

Księżniczka Turandot” KLUB
mena-

MO-
„Śavo-

KA-

,Mizantrop”,
„Żołnierz

(zamkn.), LUDO-
„Zemsta”, MUZY-

,,My fair lady”,
„Gęsi i gą-
MICHALIKA

19.15 „Szklana
żeria” (prom, pras.),
DRZEJEWSKIEJ 19.15
narola” (prapremiera),
MERAŁNY 19.13 „1
ROZMAITOŚCI 17
i bohater”
WY 19.15
CZNY 19.15
KOLEJARZA 19
ski", JAMA
22.30 „A to ci raj”, FILHAR­
MONIA 19.30 Koncert symfo­
niczny, KABARET „PIWNI­
CA” godz. 22.30 „Jak żyliśmy,
jak żyjemy, do czego dopro­
wadzimy nasze mieszkania”.

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO godz.
Tósea”, 19.15 „Jegó eksce­

lencja błazen", KAMERALNY
15 „Tango" (zamkn.), 19.15
„Mizantrop”, ROZMAITOŚCI

11, 15 „Wyprawa pod gęsią
nóżką”, LUDOWY 11 „Klono­
wi bracia”, 19.15 „Zamek”,
RAPSODYCZNY 11 „Kopciu­
szek”, GROTESKA 10, 14, 18
„Niezwykła przygoda pana
Kleksa” (godz. 14 i 18 —-

zamkn.), KLUB ZZK, MO­
DRZEJEWSKIEJ, KOLEJA­
RZA, JAMA MICHALIKA,
„PIWNICA” — jak w sobotę.

14

ludności, zaprojektowano bu­
dowę wielobranżowego domu

towarowego^ który miał być
oddany.do użytku.3 lata te­
mu. Budowy dotąd jednak |
nie rozpoczęto, a oddanie „Su- I

permarketu” przewidziano na
1967 r. Wystąpiła więc na I

tym osiedlu konieczność u-

ruchomieftia "zastępczej ■sieci-
Handlowe^,. ^Śfuęówej i gig-'
strohomicznej,'w pomieszczę-, 1
niach wygospodarowanych. !

Podobnie zaistniała konie­
czność uruchomienia zastęp­
czej sieci handlowej, usługo­
wej i gastronomicznej na os. i
MarcheWcżyka, os. Krynicz- j
na, Wiśniowa i na Dąbiu. Je-‘ i

dynie osiędla
'

Nowogrzegó- |
rzecka i Wieczysta można li­
znąć za dość dobrze wypo- j
saźone w sklepy,
tam nie ma do tej
statecznej ilości
rzemieślniczych 1

żywienia.
Nadto mieszkańcy dzielni­

cy Grzegórzki uskarżają się
na niewłaściwe godziny o-

twarcia rzemieślniczych pun­
któw Usługowych i placówek
handlowych, czynnych obec­
nie przeważnie tylko do godz.
16 lub 1,7, domagając się
przedłużenia ich działalności
do godz. 18. (z)

chociaż i

pory do-
zakładów
zakładów

sobota
WARSZAWA godz. 10,

„Wrak Mary Deare”
14), 15.45, 18, 20.15
(USA, t 16), WOLNOŚĆ 15.48,
18, 20.30 „Człowiek z Rio”
(wł.-fr., 1. 14), APOLLO 10,
12.30, 15.45, 18, 20.15 „Jeden
przeciw wszystkim” (USA, L
14), SZTUKA (Studyjne) 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15 „Perły
świętej Łucji” (meks., 1. 16),
WANDA 10.30, 12.45, 15.30, 1Ś,
20.30 „Zabłąkana w Rzymie”
(wł., 1. 16), MŁ. GWARDIA
(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 „Na
tropie policjantów” (ang., 1.
16), WRZOS (Zamojskiego 50)

; 15:48r J ir.l5 „Hrabia Monte
/ęt^ięto1’CvZ(fr--wł.i -Ł 12),
4^|£IERKA (2ywiecka 44) 17,

19 „Gdzie diabeł nie móże*”
(CSRS, 1. 12), ZUCH
woderska 8) 15, 17,
getti nie może umrzeć” (NRF,
1. 9), MELODIA (Zwierzyniec­
ka 1) 15.30, 18, 20.30 „Więźnio­
wie z Altony’* (wł., 1. 14),
MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Mąż swo­
jej żony” (poi., 1. 12), MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1) 15
Bajki, 14, 16 Jasło, Nowy Bu­
kareszt, Warszawskie skrzy­
dła”, 17 „Biały kieł” (radź. 1.12),
19 „Kłopoty z miłością” (NRD,
1. 14), ENERGETYK (Płaszów,
stadion) 17, 19.30 „Sżehereza-
da” (fr., 1. 16), TĘCZA (Dębni­
ki, Praska 52) 17.30 „Trzy plus
dwa” (radź., 1. 12), 19.30 ^Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu
braci” (USA, 1. 12),
(Gazowa 21) 16, 18, 20
towarowa’1 (fr.,
BUK
wiek
DOM
15.45
(USA, L 16), KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 17.45, 20 „Hasło
Odwaga** (ang., 1. 12), WIEDZA

12.15

(USA, L
.Niagara”

(Kro-
,Seren-

WISŁA
„Winda

1. 16), CHE-
(Borek Fał.) 19 „Czło-

z fotografii** (jug., 1. 12),
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48)
„Rancho w dolinie*’

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
sjs 17, Klub Oficerski przy ul.

Odrowąża 5 — ogólnomiejskl prze­
gląd amatorskich zespołów arty­
stycznych.

* 17—19 Piwnica KDK wernisaż
wystawy pracy plastyków amat.
I. Trzaskowskiej i Wł. Sulowskie-
go. Oprowadza P. Skrzynecki.

* 19.30 Świetlica TSKŻ Sław­
kowska 30 -7 St, Stanuch mówić
będzie o zagadnieniach współczes­
nej prozy oraz odczyta Własne o-

powiadania.
JUTRO O
*

lon
dzi.

GODZINIE:
drewniana KDK, sa-

mechanicznej prowa-

15 do 30 VI kurs przygotowawczy
dla kandydatów na I rok studiów
wydz. lekarskiego 1 farmacji. An­
kietę należy składać do 2 VI przy
ul. Anny 12, tam też bliższe in­
formacje w godz. 14—15.

jeszcze tylko dziś 1 jutro
otwarta jest w Pałaeu Sztuki wy­
stawa fotografiki pt. „Kraków
moje miasto”.

$ W niedzielę statki pasażerskie
odpływają z przystani obok Wa­
welu co godzina począwszy od

8-ej do 19-ej.
11 Sala

muzyki
_

M. wallek-Waiewskl.
s(s 18 Klub Przyjaźni Rynek Gł.

20 — wieczornica poświęcona 50
rocznicy śmierci poety ukraińs­
kiego iwana Franki. Wystąpią: H.
Łazarska — śpiew, Maria Iwanej-
ko — fortep., R. wójtowicz — re­
cytacje, J. Adamski — słowó wię­
żące.

A POZA TYM:
ąs Dyrekcja Szkoły Baletowej

ul. Reja 23 przyjmuje wpisy na

nowy rolę szk. zarówno dzieci jak
1 młodzieży od 1 do 20 VI w godz.
17—19.

sj: Zarząd Ucz. ZMS przy Aka­
demii Medycznej organizuje od

Z kroniki 2W©
Na jarmarku w Bocłihl zosta­

ła przyłapana na kradzieży kie­
szonkowej Maria Łabno, zamiesz­
kała w Tarnowie. Ujęto ją w mo­
mencie, gdy usiłowała wyjąć pie­
niądze z kieszeni kobiety znajdu­
jącej się na targu. Dochodzenia
prowadzi Komenda Pow. MO w

Bochni.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul

wiślna L Druki Krak. Drukarnia

Prasowa. Kraków uL Wielopole 1.

T—i

(Rynek Gł. 27) 18 Wyspa na­
dziei (Hawana 61), Na Kubie,
MIRRO (Dzierżyńskiego 5) 16,
19 „Osiem i pół” '

(wł.,
ROTUNDA (3 Maja 5)
„Miejsce dla jednego**
1. 16), ZWIĄZKOWIEC
górzecka 71) 17, 19 „W
Komanczów” (USA,
ZZK PROKOCIM (Bieżanów-
ską 71) 18 „Szatan*’ (wł., 1.
16), FOTOPLASTIKON (Szcze­
pańska 5) 10—21 Waszyngton —t

Biały Dom, WRZOS
19.15 „Hrabia Monte

KINA W NOWEJ

ŚWIT godz. 15.45,
,,Yanco” (meks., 1.14), M. SALA
15, 17, 19 „Legenda o wilku Lo-
bo** (usa, i. 9), Światowid
15.45, 18, 20.15 „Zjadacz dyń**
(ang. 1. 16), M. SALA 15, 1745,
19.30 „Urocza gospodyni’* (USA,
1. 14), SFINKS (Majakowskiego
2) 15.45, 18, 20.15 „GUdka sko­
ra” (fr., 1. 16), BALLADYNA
(Grębałów) 19 „Inspektor
Morgan prowadzi śledztwo**
(ang., 1. 16).

NIEDZIELA
WOLNOŚĆ gódz. 12.15, 15.45,

18, 20.30 „Człowiek z Rio**,
MŁ. GWARDIA 12, 14.45, 17,
19.15 „Na tropić policjantów”,
ISKIERKA 15, 17, 19 „Gdzie
diabeł nie może”, MELODIA
50.30, 12.30 „Tajemnica dzi­
kiego szybu**, 15.30, 18, 20.30,
„Więźniowie z Altony”, MI­
NIATURKA 17 „Biały Kieł”,
19 „Kłopoty z miłością” (NRD,
lat 14), SWOSZOWIANKA
(Swoszowice) 17, 19 „Sprawa
Niny B” (fr., 1. 16), TĘCZA
15.30, 17.30, 19.30 „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu bra­
ci”, WISŁA (Gózowa 21) 11,
13 „Holenderska przygoda”
(holend., 1. 7), 16, 18, 20 „Win­
da towarowa”, CHEMIK (Bo-
rek Fał.) 14.45, 17, 19.15 „Sze-
herezada”, DOM ŻOŁNIERZA
15.45, 18, 20.15 „Rancho w do­
linie”, mikro 11 „wyspa
złoczyńców” (poi., 1. 9), 16,
19 „Osiem i pół”, ZDROWIE
(Kobierzyn) 19 „Spacer po li­
nie” (ang., L 16), KULTURĄ
15.30, 17.45, 20 „Hasło Odwa­
ga”, WARSZAWA, APOLLO,
SZTUKA, WANDA, MASKOT­
KA, ENERGETYK, ZUCH,
ROTUNDA, ZWIĄZKOWIEC,
ZZK PROKOCIM, FOTOPŁA-
STIKON — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

ISKIERKA 14, MASKOTKA
10.15, 11.15, 12.15, MINIATUR-
KA 11, 12, 13, 14, 15, 16, ENER­
GETYK 11.30, DOM 2OŁNIE-
&ZA 13, ZWIĄZKOWIEC HtTM r

KINA W»NOWELI HUCIE *

ŚWIATOWID (m. sala) 15,
.11, 19 „Marysia i kranoludki”

(poi., 1. 7), BALLADYNA 11,
19 „Inspektor Morgan prowa­
dzi śledztwo”, KOLOROWE
(Czyżyny) 19 „Ape Regina”
(wł., 1. 18), ŚWIT (mała i du­
ża sala), światowid (d. sa­
la), SFINKS *• jak w sobotę.

PROGRAM
ŚWIT godz. 11, SWlAtOWIB

1145, SFINKS............ "

ROWE 17.

1. 16),'
15, 17

(Pól.,
(Grze*
kraju

1. 16),

11, 15.45,
Christo”,
HUCIE!

18, 20.15

DLA DZIECI

10, 11, IZ, KOLO'

Dyżury
SOBOTA

INTERN.: Kopernika 17,
CHIRURG.: Trynltarska 11,
NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, OKULfST.: Kopernika
38, LARYNGOŁ.: Kopernika
23a, PEDIATR.: Strzelecka 2,
UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka, GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Just.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. teL 0-8 POGOT. RA­
TUNKOWE Siemiradzkiego 1
tel. 0-9, PODGÓRZE tel. 625-50
l 657-57, GRZEGÓRZKI 209-01,
205-77, POMOC DROGOWA
PZM — Kraków, tel. 417.16
Od godz. 7 do 22, PUNKT
INFORM. o USŁUGACH, Sol­
skiego 27 tel. 565-88, NOWA
HUTA: POGOT, MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. tel. 4Ż2-23
1 417-70, STRAŻ POŻ, tel,
433-33, DYŻUR PEDIATRYCZ­
NY dla Nowej Huty i pow,
Proszowice: Szpital w Nowej
Hucie.

NIEDZIELA
CHIRURG.: INTERN., OKU­

LISTYCZNY, UROLOG.: No­
wi Huta, NEUROLOG.: Bota­
niczna 3, PEDIATR.: Proko­
cim, GRUŹLICZY dla kobiet:
Skawińska 3. Pozostałe dyżu­
ry jak w sobotę.

SOBOTA, NIEDZIELA

Szczepańska 1, Krakowska
19, Długa 98, Dzierżyńskiego
30b, Prokocim — ul. Kole­
jowa, pl. Matejki 1, NOWA
HUTĄ: os. Wandy 13.

ROŻNE:
CYRK „BAJKA”

(sob. godz. 17, niedziela 11,
ZOO (Lasek Wolski)

godz. 9 do zmroku. .

CIUCHCIA od godz. 14
zmroku —- co godzina.

Rondo
łł)/
<xl

do



Szpalta
o krakowskich

jubilatkach

Wisła
Otwarcie kąpieliska

1 CZERWCA, a więc już za

4 dni nastąpi otwarcie kąpie­
liska Wisły z podgrzewaną wo­
dą. Obiekt czynny będzie od
9 rano do wieczora, ponieważ
Wokół dużej pływalni zainsta­
lowano oświetlenie jarzenio­
we.

Syn >,przerósł” ojca
PRZED 15—20 laty bracia

Kękusie, Włodzimierz i Ta­
deusz byli reprezentantami
kraju w pływaniu i zdobywa­
li tytuły mistrzów i wicemi­
strzów Polski. Synowie tego
ostatniego poszli w ślady ojca
i stryja. 15-letni Jurek pływa
100 m grzbietowym szybciej
od ojca o 7 sek. a od stryjka
o 3 sek. Młodszy, 13-letni An­
drzej osiągnął niedawno na

tym dystansie 1.17,0 a więc
taki wyniki jak stryj, gdy
zdobywał mistrzostwo Polski.
Także 10-letni Marek zapo­

wiada się na dobrego zawod­
nika.

Dziś trenerzy —

wczoraj zawodnicy
W SEKCJI koszykówki Wi-

sły wszyscy trenerzy są wy­
chowankami klubu. Pierw­
szymi drużynami opiekują
się: J. Mikułowski (mężczyź­
ni) i L. Miętta (kobiety), ju­
niorami Zdz. Dąbrowski a ju­
niorkami H. Oszastowa i fe.
Karuś. Dodajemy, że Z. Dą­
browski i H. Oszastowa byli
wielokrotnymi reprezentanta­
mi Polski.

Cracovia
Wiślacy w Cracovii
Z 4 BRACI Lubowieckich,

dwóch kibicowało Cracovii,
dwóch — Wiśle. Stefan grał
w Wiśle w piłkę nożną a w

Cracovii w koszykówkę, siat­
kówkę i sżczypiorniaka. Raz
wypadły podwójne „derby”.
Przed południem wystąpił w

meczu siatkówki przeciw Wiś­
le, ciesząc się z sukcesu Cra-
cóvii, a po południu grał w

piłkę przeciw „pasiakom”,
strzelając zwycięską dla Wi­
sły bramkę. Był prawdziwym
sportowcem, w drużynie, w

której występował, walczył
ambitnie!

Grają „oldboye’’
W CZERWCU odbędzie się

z okazji jubileuszu kilka cie­
kawych irhprez sportowych,
m. in. mecz piłkarskir z Dy­
namo Kijów, zawody szer­
miercze z Union^ Club Austria
oraz mecze „oldboyów” (25
do 26 czerwca)- Cracovii i Po­
lonii W-Wa w koszykówce i
piłce nożnej. Tak więc dawne
znakomitości sportowe znów
zobaczymy na boisku.

Z okazji jubileuszu
JUZ SĄ w sprzedaży jubi­

leuszowe odznaki klubowe.
Wkrótce ukażą się odznaki
honorowe dla zasłużonych.
Członkowie otrzymają także
nowe, estetyczne legitymacje.
Jak. informuje nas sekr. Kom.
JubHeuszowego — mgr M.
Chmurski, również na opako­
waniach wyrobów czekolado­
wych „}Vawel” znajdzie się
emblemat Cracovii, upamięt­
niający rok jubileuszowy.

Gangsterskie metody w zawodowym boksie
MANAGER boksu, 51-letni Bernard GlUckman wyszedł około

północy w Chicago na ulicę i rozglądał się za taksówką. Chwilę
później potrzebował już karetkę pogotowia. Nieznani sprawcy po­
walili go, dusili, traktowali kopniakami. GlUckman wiedział dla­
czego.

Od dziesiątek lat boks amery­
kański — a tym samym każda
walka o mistrzostwo świata —*

znajdował się pod kontrolą gang­
sterów. Oni decydowali, kto zo­
stanie dopuszczony do walki, oni
inkasowali miliony z giełdy bok­
serskiej, wysokie wynagrodzenia
za organizowanie meczów, z tele­
wizyjnych
sprzedaży
imprezy.

Dopiero
rząd USA
sterów,
syć dowodów w ręku, aby przy­
wódcom świata podziemnego za­
dać cios. Paul John („Frankie”)
Carbó, jego asystent Frank
(„Blinky”) Palermo i trzech in­
nych otrzymali kary po 25 lat

• ciężkiego więzienia. Warto dodać,
źe w czasie prowadzonego docho-

,przypadkowo” z

z ważnych

transmisji a nawet ze

piwa i lodów podczas

z końcem 1961 roku
ukrócił wpływy gang-

Sąd Stanowy miał do-

dzenia wypadł „]
okna hotelu jeden
świadków.

Ale organizacja
mimo uwięzionych
nie poddała się, i
dalej i w 1966 roku dała znów o

i gangsterska
i przywódców
funkcjonowała

Dokąd pójdziemy?
Dxii

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 Hala Wisły

Międzynarodowy turniej
koszykarek

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17.30 Korty Cracovil

Cracoyia — Śląsk Taro. Góry
(O mistrz. I ligi drużyn żeńsk.)

LEKKA ATLETYKA
Godz. 17 Stadion Cracovii

Kraków — Bukareszt
(W konkurencji kobiet

i mężczyzn)
SIATKÓWKA

Godz. 18 Hala Wandy
AZS Łódź — Baildon

Hutnik — Gwardia Wrocław

(O wejście do I ligi drużyn
żeńskich)

Jutru
koszykówka

Godz. 15 Hala
Międzynar. turniej koszykarek

SIATKÓWKA
Godz. 10 Hala Wandy

Gwardia — AZS
Hutnik — Baildon

(O wejście do I ligi)
LEKKA ATLETYKA

Godz. 17 — Stadion Cracovii
Kraków — Bukareszt

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10 Korty Cracovii

Cracovia — AZS Katowice
(O mistrz. I ligi drużyn żeńsk.)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 Boisko Kabla

Kabel — Garbarnia Ib
(Liga okręgowa)

KOLARSTWO

Godz. 10 Stadion Korony
Ogólnopolskie mistrzostwa

Krakowa

Wisły

sobie znać. Mimo wielu środków
kontroli, przedsięwziętych
komisję, powołaną przez
gangsterzy przeforsowali
projekt walk bokserskich,
zapowiadał się jako kasowy szla­
gier. Mecz o mistrzostwo świata
pomiędzy Cassiusem Clayem (24
lata) i Ernie Terrelem (27 lat) po­
stanowiono- zorganizować w No­
wym Jorku. Liczono na ogromny
dochód, gdyż sytuacja obu bokse­
rów była szczególną. Obaj byli
uznawani za mistrzów świata w

wadze ciężkiej. Terrel uchodził
za takiego wśród 40 stanów USA
a Clay uznany został za mistrza
przez pozostałe stany USA, Euro­
pę, Afrykę i Azję. Terrel był
równocześnie instrumentem gang­
sterskiego syndykatu a funkcję
pośrednika między pięściarzem i
gangsterami pełnił manager Ber­
nard GlUckman. Oficjalnie jed­
nak Terrel sam się prezentował,
pońieważ GlUckman był w ko­
łach fachowych znany jako po­
mocnik świata podziemnego., Aby
Terrela ochronić przed kontro­

lerami państwowymi, gangsterzy
w końcu poświęcili GlUckmana i
kazali .mu ‘'* • -

ód Terrela,
Śków. 1

Wszystko
zawodów,
zorganizować własną siatkę towa­
rzystw telewizyjnych i kinowych.
Dla; wszystkich udziałowców za­
powiadały się grube wypłaty —

pisał „New York Times”.

Raptem perspektywa dochodów
rozwiała się. Chorobliwa żądza
pieniędzy przejawiająca się u

GlUckmana nie pozwoliła mu po­
godzić się z utratą zysków. Za­
pomniał o ostrożności, zalecanej
przez gangsterów. W efekcie
Terrel z uwagi na kontakty ze

światem podziemnym nie otrzy­
mał zezwolenia na stoczenie wal­
ki w Nowym Jorku. Spotkanie
zostało' odwołane, ale managero­
wie nie tracili jeszcze nadziei.
Walka została przełożona do Chi­
cago — drugiej warowni świata
przestępczego. Znów gangsterzy

podstawili swoich „działaczy” a

nawet zdołali na korzyść Terre­
la przekupić sędziego ringowego.
I znów wszystko nadaremńie!

Mistrz świata Clay powołany
został przed ^komisję poborową
i uznany został za zdolnego do
służby wojskowej, Clay jest wiel­
kim gadułą, przed komisją wy-,
gadywał przeróżne rzeczy, twier­
dząc m. in. że należy do wyznaw­
ców Allacha i tylko on może mu

przez
rząd,

taki
który

z,, daleka się trzymać
co pozbawiało go zy-

było przygotowane do
Gangsterzy potrafili

[ nakazać odbyć służbę wojskową.
I Przechwalał się przy tym, co

niemiara. Nie był popularny. Ga­
zety szeroko rozpisywały się o

jego wystąpieniu. Rozpoczęto
przeciw niemu systematyczną
kampanię. W efekcie walkę trze­
ba było przełożyć. Tym razem

musiała się odbyć za granicą.
Wyznaczono Toronto. Kanadyj­
czycy ofiarowali jednak tak nis­
kie zyski, że Terrel
z interesu.

Clay walczył więc
marca z kanadyjskim
28-letnim George Chuvalo.

_

liczna ilość towarzystw telewizyj­
nych odważyła się transmitować
to spotkanie. Toteż zyski były
niewielkie. Podczas gdy poprzed­
nie 3 walki Claya przyniosły o-

brót 6 milionów dolarów, to o-

becnie uzyskano jedynie 300 ty­
sięcy. Clay boksował nie tylko
dla „kieszonkowego” (90 tys. do­
larów) z którego po potrąceniu
wysokich podatków mało co zo­
stało, ale musiał w walce — z

której ostatecznie wyszedł jako
zwycięzca — przyjąć około 100
ciosów poniżej pasa (dziwna to­
lerancja sędziego ringowego).

Jeszcze gorsze ciosy przygoto­
wali mu gangsterzy, którzy ro­
bią wszystko, aby wyłączyć Claya
z boksu. Czy im się uda ustawić
Terrela jako jedynego władcę
boksu zawodowego — zależy w

dużej
' mierze od państwowej ko­

misji dochodzeniowej, powołanej
do życia po napadzie na GlUck­
mana.

'■Jak na razie managerom Claya
(który wyraźnie spuścił z tonu),
udało się ostatnio doprowadzić
do kolejnej walki o mistrzostwo
świata. Przeciwnikiem był Henry
Cooper (Anglia). Walka odbyła

Kto sędziuje?
DZIŚ piłkarze Wisły w meczu

o mistrzostwo ekstraklasy grają w

Sosnowcu z Zagłębiem, Spotkanie
sędziuje p. Eksztajn z Warszawy.
Mecze o mistrzostwo II ligi sę­
dziują: w niedzielę Victófia Ja­
worzno ■— Lech p. Maska z Wro­
cławia oraż Urania Kochłówice —

Cracovia p. Miziniak z Opola a

w sobotę tj. dziś Motor Lublin—
Hutnik Nowa Huta p. Florowski
z Łodzi.

Kegel najprzydatniejszy
W 15 ETAPACH tegorocznego XIX Wyścigu Pokoju najwięcej

razy czas dla drużyny polskiej za rąbiał ■Marian Kegel, który 11-
krotnle był w pierwszej trójce naszej ekipy. Na drugim miejscu
w tej klasyfikacji. jest Czesław Polewiak (10 razy) a dalej Raj- ’

muńd Zieliński i Jan Kudra (po 9 razy) oraz Jan Magiera (6 ra-:

zy). Marian Kozłowski, który wycofał się z Wyścigu po 3 eta­
pach, ani raz nie minął linii mety jako jeden z trzech pierw-,
szych Polaków.

wycofał się

pod koniec
pięściarzem

Nie-

Z turnieju koszykarek

Dzielna postawa
naszej młodzieży

TRZECI dzień międzynarodo­
wego turnieju koszykarek rozgry­
wanego w Krakowie stał pod zna­
kiem ambitnej postawy naszych
młodych koszykarek (Polska mło­
dzieżowa) w spotkaniu z wicemi-
strzynlami Europy. Wygrały Buł-
garki 73:58 (27:25), ale musiały na

zwycięstwo solidnie zapracować.
Najwięcej punktów zdobyły, dla

zwyciężczyń — Popowa 16, dla po­
konanych —■Nowakówna 20, Ma­
tejko 10 i Michalik 0.

W pozostałych spotkaniach u-

zyśkano wyniki: POLSKA — WĘ­
GRY 57S47 (21:18), RUMUNIA —

PRAGA 43:42 (17:20). (F)

Kurs szkoleniowy
w KRAKOWIE rozpoczął

trzydniowy. kurs szkoleniowy
III stopnia dla trenerów koszy­
kówki, zorganizowany przez Pol­
ski Komitet Olimpijski i Polski
Związek Koszykówki. W kursie,
którego kierownikiem jest mgr
M. Mochnacki — kierownik wy­
szkolenia PZKosz, uczestniczy 35
trenerów z całej Polski. Z cie­
kawszych tematów kursu warto

wymienić analizę rozgrywek li­
gowych oraz propozycje zmian w

systemie szkolenia koszykarek.
Program kursu poza zajęciami

I teoretycznymi obejmuje
' także

obejrzenie międzynarodowego
turnieju koszykarek w hali Wi­
sły. •.

się
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Uroczyste zakończeńie

pięknej imprezy kolarskiej
W SALI

uroczyste
kolarskich
w których
startowało

___ _

Ł

dzieży. Oprócz uczestników, nau­
czycieli i działaczy, udział w u-

roczystości wzięli: kurator mgr
Czesław Banach oraz wicekura­
tor mgr Jan Nowak, którym pre­
zes KOZ kol. red. Jan Frando-
fert za zasługi w popularyzacji
kolarstwa wśród młodzieży wrę­
czył wiązanki kwiatów oraz dy­
plomy, przyznane przez Polski

■'ŹW^ąż'ęk.j'KdXąfśkl« c ?
Kurątor mgr Cz. Banach po­

dziękował młodzieży za udział w

zawodach, a nauczycielom i
łączom za jej organizację,
okazji życzył młodzieży
szych; sukcesów zarówno w

ce, jak i w sporcie.
A oto wyniki; dziewczęta młod­

sze — Barbara Opydo (Szk. Pod­
staw. nr 81), dziewczęta średnie
— Małgorzata Muniak (Lic. Pre-
zęntek), dziewczęta starsze — El­
żbieta Wideł (Lic. Prezęntek),
chłopcy szkoły’ podstawowej —

Turlejski (Szk. nr 6), szkoły śre­
dnie (młodsi)^ — Bartnicki (Techn.
Energ.), szkoły średnie (starsi) —

Koraszewski (THM). Dziewczęta
i chłopćy, którzy uzyskali naj­
lepsze wyniki — otrzymali upo­
minki.

Po zakończeniu oficjalnej uro­
czystości prezes KOZKól. poin­
formował dziennikarzy o bieżą­
cych pracach Związku. Jak wy­
nikało z wypowiedzi, do najcie­
kawszych imprez, jakie odbędą
się w najbliższym ezasie, należą:

KORONY odbyło się
zakończenie szkolnych

mistrzostw Krakowa,
łącznie z eliminacjami
ponad . 2 tysiące mło-

indywidualne mistrzostwa okręgu
krakowskiego, ogólnopolskie mi­
strzostwa Krakowa o puchar mgr
Zb. skolickiego (w ramach spar­
takiady oraz VI Małopolski Wyś­
cig Górski. Ogólnie można stwier­
dzać, że kolarstwo

wykazuje, ożywioną
uzyskując coraz lepsze
zarówno w sporcie wyczynowym,
jak i w masowym. (as)

’■ż—e—..

krakowskie,
działalność*

wyniki

TELEGRAFICZNIE

— Pośród domowników tylko jedna osoba nosi
łąki mundur: pani Cavendish. Stąd wniosek: pani
Cayendish, musiała wejść do sypialni zmarłej z po­
koju panny Cynthii.

— Przecież drzwi były zaryglowane od środka —

Wtrąciłem.
— Były — przyznał Poirot — kiedy badałem

sypialnię. A uprzednio? Uwierzyliśmy na słowo
pani Cavendish, bo właśnie ona tamte drzwi spra­
wdzała. Wśród zamieszania, jakie wynikło później
miała aż za dużo czasu, by rygiel zasunąć. Wcze­
śnie skorzystałem z okazji by swoje wnioski udo­
kumentować. Przede wszystkim strzępek zielonej
tkaniny odpowiadał ściśle rozdarciu na naramien­
niku bluzy pani Ćavendish. Po drugie: w czasie

rozprawy u koronera pani Cavendish twierdziła, że
słyszała w swoim pokoju upadek stolika nocnego
przy łóżku świekry. Zweryfikowałem to zeznanie.
W jaki sposób? Mojego przyjaciela, pana Hasting-
sa umieściłem na posterunku w lewym skrzydle
domu, tuż obok drzwi pokoju pani Cavendish.
Sam poszedłem z policyjnymi detektywami do sy­
pialni zmarłej i niby to przypadkiem, przewró­
ciłem stolik, o którym mowa. Jak przewidywałem,
pan Hastings nic nie słyszał. Potwierdziło to

moje przypuszczenie, że pani Cavendish skłama­
ła, mówiąc, że w krytycznym momencie ubierała
się w swoim pokoju. Moim zdaniem w chwili pod­
niesienia alarmu, musiała znajdować się w sy­
pialni pani Inglethorp.

Spod óka zerknąłem na Mary. Była bardzo bla­
da, lecz uśmiechnięta.

— Jak przedstawiał się tok mojego rozumowa-

nią? — ciągnął -mój-.przyjaciel. — Pani Cavendish
jest w ppkbju świekry. Powiedzmy szuka czegoś
i jeszcze nie znalazła. Nagle pani Inglethorp budzi
się, dostaje gwałtownych bólów. .Wyciąga rękę

dzia-
Przy
dal-

nau-
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i przewraca nocny stolik. Później zaczyna dzwo­
nić rozpaczliwie. Pani Cavendish jest przerażona.
Upuszcza świecę i na dywanie zostawia stearyno­
wą plamę. Świecę podnosi, ucieka do pokoju pan­
ny Cynthii, drzwi za sobą zamyka. Nie chce oczy­
wiście, by służba ją tam zastała. Wygląda na ko­
rytarz. Niestety, jest za późno! Słychać kroki w

galerii łączącej skrzydła domilF Co może zrobić
pani Cavendish? Szybko wraca do pokoju panny
Cynthii, zaczyna ją budzić. Tymczasem . zbiegają
się wyrwani ze snu domownicy. Są w korytarzu.
Szturmują drzwi Sypialni pani Inglethorp. Nikomu
nie przychodzi na myśl, że pani Cavendish nie
nadbiegła z innymi. Ale (to bardzo znamienne) nie
znalazłem nikogo, kto widziałby ją w drodze z le­
wego skrzydła — znacząco spojrzał na Mary. —

Czy mam słuszność madame.
— Najzupełniejszą — Mary skinęła głową. Na­

turalnie nie milczałabym, gdyby ujawnienie moich
przygód mogło pomóc mężowi. Wiedziałam jednak,
że nie wpłyną one w żadnym stopniu na kwestię
jego winy, lub niewinności. .

— Poniekąd tak, • madame — odrzekł mały
Belg. — Ale znajomość tych wydarzeń uwolniła
mnie od wielu błędnych koncepcji i pozwoliła na

właściwą ocenę innych, naprawdę ważnych fak­
tów.

— Testament! — zawołał nagle Lawrance. —

Ty go zniszczyłaś. Mary?

WARSZAWA; W hali Legii w

pierwszym dniu mistrzostw Pol­
ski w podnoszeniu; ciężarów tytu­
ły zdobyli: Szołtysek (waga ko­
gucia) 310 kg 1 Nowak (waga
piórkowa) 367,5 kg.

WROCŁAW. W dalszym ciągu
szermierczych mistrzostw KDL

turniej floretowy mężczyzn wy­
grał Śzabo (Węgry) przed Skru-
dlikiem (Polska) i Muresanu (Ru­
munia).

KOPENHAGA. E. Czernik uzy­
skał w skoku wzwyż 212, pin. . ,

POD SIATKĄ
W .HALI WANDY rozpoczął

trzydniowy turniej o wejście __

I ligi siatkarek. W pierwszyćh
spotkaniach Hutnik :Nowa Huta

pokonał AZS Łódź 3:1 (najlepiej
w zespole zwyciężczyń grały: Słó-
wiakiewićz i Grabowiec), a Gwar­
dia Wrocław wygrała z Baildo­
nem Katowice 3:0.

się
do
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Pani Cavendish i Poirot zaprzeczyli jednocześnie
gestem głowy.

"

— Nie — powiedział mój przyjaciel. — Tylko
jedna osoba mogła tó zrobić: sama pani Inglet­
horp.

— Niepodobna! — obruszyłem się. — Przecież
sporządziła testament tego samego popołudnia!

— Mimo to, mon ami, ona go zniszczyła. Ina­
czej niepodobna wyjaśnić dlaczego w jeden z naj­
bardziej upalnych dni lata kazała napalić na ko­
minku w swoim pokoju.

Dech mi zaparło. Banda kretynów! Nikogo z nas

nie zdziwił ogień na kominku, tak nie w porę1
— Temperatura tamtego dnia — ciągnął Poirot —

sięgała trzydziestu stopni w cieniu. Jednakże pani
Inglethorp potrzebny jest ogień. Dlaczego? Bo chce
Coś zniszczyć i nie widzi innego sposobu. Proszę
pamiętać, źe wobec stosowanych oszczędności wo­
jennych w Styles Court, zbierano makulaturę. Nie
było więć sposobu pozbycia się papieru tak gru­
bego, jak formularz testamentu. Kiedy się do­
wiedziałem o ogniu w pokoju zmarłej, od razu

wpadłem na pomysł, że chodziło jej o spalenie
ważnego dokumentu. Mógł to być testament. Od­
krycie nadpalonego świstka w popiele na ko-
minku nie Zaskoczyło mnie wcale. Oczywiście, nie
wiedziałem wtedy, że testament został sporzą­
dzony we wtorek po południu. Skoro usłyszałem
o tym przyznają zrobiłem wielki błąd. Wywnios­
kowałem, że pani Inglethorp postanowiła zniszczyć
testament w konsekwencji wiadomej kłótni, a za­
tem kłótnia musiała mieć miejsce po, a nie przed
spisaniem ostatniej woli. Myliłem się, jak wiadomo
i chcąc nie chcąc musiałem odstąpić od tej kon­
cepcji.

dalszy nastąpi) (67)

Radio

SOBOTA

NA FALI 249 M CZYLI 1205 Ke
Dzienniki — godz.: 5, 5.30,

6.30, 7.30. 8.30, 10, 12.05, 16, 16.50,
19, 21, 23.50.

17.20 Muzyka polska, 18 „Trzy
'

święta” — fel. Jalu Kurka,
18.10 Popołudnie z piosenką,
18.25 Na krak. rynku,' 18.50
Fel. M. Jorsta, 19.05 Muzyka 1
aktualności, 19.30 Matysiako­
wie, 20 Koncert poi. muzyki *

operowej, 20.30 Klub ' Nasto­
latków, 21.27 Kronika sport;,
21.40 Warszawscy Stómpersl,
22 Zjazd Pisarzy Ziem Zach,
i Półn., 22.20 Radiokabaret —

„Trzy po trzy”, 23.20 Impre­
sje cygańskie.

NIEDZIELA

8.35 Radioproblerny; 8.45
Koncert życzeń (Kr), 9.15 Au#,
aktualna, 9.55 Janosik z Tar-
chowej — słuch., 10.25 Cbctąil
muzyczny, 10.50 Szlakiem Ty­
siąclecia, 12.10 Poranek .sym­
foniczny, 13.10 Muzyka ludó-
wa, 13.30 Moskwa z melodią 1
piosenką, 14 Koncert popular­
ny, 14.30 Piosenka Miesiąca,
14.59 Wyniki Lajkonika, 15
Dla dzieci, 16 Progr. rozryw­
kowy, 16.30 Koncert Chopinow­
ski; 17.05 Na tematy między-
narod., 17.15 Ork. rozrywkowa,
17.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie, 19 Rewią piosenek,
19.30 IV Festiwal Przyjaźni,
20.15 Utwory H. Wieniawskie­
go, 20.30 Krak. Aktualności
sport., 20.43 Muzyka tan.; 21.22
Ork. taneczne, 22 Wiadomości
sport., 22.20 Piosenki „Srebr­
nego ekranu”, 23.27 Muzyka
tan.

Telewizja
SOBOTA

Godz. 16.05 Progr. dnia, 16.10
Wychowanie fizyczna • naszych
dzieci* 16.20 Lekcja jęz. ros.,
16.40 Strajk chłopski — film
poi., 16.55 Wiadomości, 17 Ju­
tro Święto Ludowe — przed
kamerami prezes WK ZSL St.
Kozioł, 17.15 Dla mł. widzów
„Konkurs 5 milionów”* 18.10
„Po szóstej” — MJodz. Klub
TV, 18.45 „Podróż dp wód” —

rep. film., 19.05 Wieczorne roą>
mowy, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor* 20 „Pegaz” — magaż.
kult., 20.45 PKF, 21 Koncert
z Filharmonii Narodowej w

Warszawie, w przerwach:
Dziennik, Wiadomości sport.,
po transm. ok. 23 „Interesy
pana Mercadet” —- film NRF.

NIEDZIELA

Godz. 8.55 Progr. dnia, 9
Kurs rolniczy, 9.45 Kino
„Przygoda” — film radź*, 11
„Jan Matejko”^ 11.30 PKF,
11..40 Wiąćiónióśęi^ 11.5Ó „Tp-
masz Ą flinii, »12.05
Polska Muzyka Ludowa, 12.30
Piórkiem i węglem — zaułki,
12.50 . Gawędy wilków mor­
skich, 13.10 Teatrzyk dla
przedszkolaków, 13.45 Latają­
cy. reporter, 14.15 Czy gwia­
zdy były nieszczęściem .dla
filmu — z cyklu: „W staram

kinie”, 15.15 .Koncert życzeń,
16 Z cyklu: ,,Portrety”^— Ąti-
tonioni, 17 W Kraczkowej —

rep. film., 17.15 „Studio 65”
„Pan Tadeusz” — A. Mickie­
wicza/*'18.20 „Polska Jagiello­
nów” — teleturniej, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20

Kurczak co niedziela” —

film USA; 21.30 Śpiewa St.
Ptak, 21.50 Niedziela sport. .

U WAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzone w repertuarze'
teatrów, kin i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Wystawy—Muzea
WAWEL: Komnaty, skar­

biec, zbrojownia (sob. godz.
9.39—15, niedz. 9—14.30), MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5
(10—18), MUZEUM HISTORY­
CZNE, Jana 12: Dzieje i kul­
tura Krakowa (sob. 9—15,
niedz. 10—14), STARA BOŻNI­
CA, Szeroka 24: Dzieje 1 kul­
tura Żydów oraz Bożnice 1
cmentarze w Polsce płd.-wsch.
(sob. 9—15, niedz. 10—14),
STARE MURY, pijarska: Da­
wne warownie Krakowa ■(śob.
9—15, niedz. 10—14), —

MUZEUM NARODOWE,'' OD­
DZIAŁY — SUKIENNICE:
Malarstwo poi; w. XVIII'i XIX

(10—15), DOM MATEJKI, Flo­
riańska 41: Karykatury.' J-
Matejki (10—14.45), SZOŁAY-
SKICH, pl. Szczepański «:

Polska sztuka cechowa (10—15),
NOWY GMACH, aL 3 Maja 1:
Galeria polsk. malarstwa i rże-
źby XX w, (sob. 10—14.45,
niedz. 10—16)’ MUZEUM A#4

CHEOLOGICZNE, Poselska 3:

Pradzieje Nowej Huty i Sztu­
ka starożytna (sob, 10—14,
niedz. 10—13). PRZtRODN1*

CZE, Sławkowska 17 . (18—
KRZYSZTOFORY, Szczepań­
ska 2: Malarstwo J. Kraupe*
Świderskiej (11—18), PAŁAC
SZTUKI* pl. Szczepański:
Fotografika: Kraków — n*0-
je miasto (11—18), PAWILON,
pl. Szczepański 3: Prace wy*
chowanków Liceum Sztu*
piast. (11—18), Bracka i?:/,,2®
lat Miejskiej Bibl. Publ., so»*

10—15, niedz. — niecz.


